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wyrliwdzi urdzirunie o godzinie 9. rato, 


umer pojedynczy kos” s, 


od admójkiteacji. 


Zapraszamy Szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia  prenumerą- 
ty na 1. kwartal 1876 

Cena preuumeraty nè „Gazetę Naro- 
dową” pozostaje ta sama, t, ji 
z przesyłką pocztową wraz 

tiem Niedzielnym ** 


z „Tygodni- 


TOCZDIA 20 złr. — ut. 
półrocznie . 10 „ — „ 
kwartalnie D „=w 
iniosięcznia š 1.» 70 „ 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata : 
rocznie . 15 złr. ct, 
półrocznie -. . 1 „50 
kwartalnie. 3 8. p Thoi 
miesięcznie z 1:4, 30'%9 


W pierwszym kwartsie roku przysziego 
podamy harzo zajmującą powieść na tle sto 
gunków galicyjskich osnowaną przez 

B: Bolesławitę. 

Podnmy także w tymże fejletonie dokoń- 
rzenie dzieła: 4 podróży po kraju Sio- 
wuckim przez A. G. 

Wrz z prenuimeratą na „Gaz. Nar.“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 zir. 
50 centów na pismo. zbiorowe: Rapperswy!, 
które wyjdzie. pod redakcją J. J. Kraszew- 
skiego, i możda także przesyłać pronumeratę nu 
Dzieła Bzierzkowskiego, które dla prent 
meratórów „Oj. Nur.“ kosztują tylko 10 zł. 
6 komów. kych dzieł już druk opuściło a 1. 
i B tom opuści praaę w styczniu. 

Równieś przyjmuje się prenuneratę DA 
kałeudarz „Szezutka* p.t. HALICZANIN 50 c. 

Można rówujeż nadsęłać razom. prenumo- 
raige w kwocie 4 afr, na pisma Dominika 
Mąguuszowakiago w 3 tomach, 


Lwów i. 29. grudnia. 


ierzonego przeciwko Austrjii Schmet 
eż geny Eo Sehmenjng ma tworzyć 
nowa ministerstwo, widać, nie były bez pod- 
stawy. skoro ks. Bismark aznał za potrzebue 
wysląić przeciwko temo. zamiarowi, i npogrozić 
Ansin. W eńskich sferach wyższych arty- 


Wo Lwowie. Środa dnia 29. Grudnia 1875. 


kuł ten zrobił najprzykrzejsze wrażenie. Prze- | być inne ministerstwo wezwane, 


bija się to w wiedeńskich półurzęd "wych kore 


z wyjątkiem poniedziałków i dni po- gy SL i 
świątecznych. e od i 3 
i: Karode. a 
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bywają niśsorene. 


gly tymeza- 


sem zmisna ministerstwa węgierskiego jest o- 


spondenńcjach do pism prowincjonalnych, miano- |becnie niemożliwą. 


wicie i do Gazety Kwowskiej Osobliwie gniewa 
je ton protektorski, opiaknńczy tego arlykułu 
wychodzą ego ze stanowiska, że w Austrji na 
wet w sprawach wewnętrznych nie wolna kra 
ku zrobić bez przyzwolenia Berlina. 

Art,kuł ten w Provinzial- Correspondenz 
nadesłany został temu pismu wprost z biura 
Bismarka, a domyślają wię, ża nawet sam Bis 
mark go pisat. Sferom wiedeńskim zdawało się, 
że Austrja wszedłszy w przymierze trzech te 
sarzów, równorzędną w niem odgrywa rolę, 
gdy tymczasem hr. Andrassy "ił objęwia teki 
spraw zagranicznych stosował się we wszyst- 
kiem do wskazówek berlińskich, i na tej ule- 
głości Berlinowi opat całą swą politykę i sta- 
nowisko. 

Kto się rozpatrzył dobrze w tym kierunku. 
temu wcale nie wydał się dziwnym artyknbł bis- 
makowski o Anstrji w Provinzial -Correspon- 
denz. W wiededńikiem ministerstwie spraw za 
granicznych już od dawna to się dzieje, co Z 
Berlina powiedzą, Rozgniewać więe ks. Bis- 
marka musiało, 1ż nagle wypływa w Wiedniu 
nowy przyszły minister-prezydent, który w swej 
mówie przygódnej nazywa Jir, Arnima uciśnio 
nym, prześladowanym, ma się rozumieć przez 
Bismarka, więc toast wnosi na cześć prawnika, 
który się za uciśnionym njął. 

Lecz chociaż się w Wiedniu sierdzą na to 
wmięszanie się Bismarka w sprawy wewnętrzne 
Austrji, to jednak można być pewnym, iż sku 
tek jest osiągnięty, i kandydatura Schmerlinga 
na ministra prezydenta Przeńlitawii jest pogrze 
bani 

deja nam się, że ta kandydatara była w 
związku i ze zmianą w ministerstwie + spraw 
zagranicznych, skoro Bismark zakładając ewa 
veto przeciw nominacji Śchmerlingu, zarazem 
przeciwstawia mu hrAtdrassego i za jego 
polityką się oświadcza, wakazując, ż6 w razie 
gdyby Schmerling objął kierownictwo wPrzed- 
litawii, hr. Andrassy masiatby nstąpić. 

W tych dniach rozpoczynają się rokowa- 
nia między ministerstwem przedlitawskiem a 
węgierskiem ; lu. Andrassy bowiam nie może 
przystąpić nawet 46 rokowań a nowy lraktat 
handlowo-cłowy z Włochami, Anglią itd., dopo- 
kąd nia nasląpi zjednoczenie handlowo ełowe 
między Austrją a Węgrami. Spierają się jednak 
dzienniki peszteńskie z wiedeńskiemi, czy roz- 
począć te rokowania od sprawy bankowej, a 
potem dopiero przejść do traktatu handlowego, 
czy też odwrotnie. Węgierskie są za pierw- 
szym trybem postępowania, wiedeńskie za dru 
gim. Pozycja jednak ministerstwa węgierskiego 
jast nierównie korzystniejsza mż przedliiaw- 

jego, osobliwie od czasu gdy Węgtzy sawar- 
li ugodę o pożyczkę i tym sposobem zabezpie- 
czyli sobie budżet na rok 1876 i 1877. W Wie- 
dniu zaś egzystencja samego ministerstwa jest, 
niepewną, więć i akcja jego musi być również 
chwiejna. Lada niepowodzenia w rokowa 
niach, a npadek ministerstwa może być przy 

i 1 do przeprowadzenia ugody musi 


Sonn- u. Fuiertaga Courrier znów powiarza 
dawniejszą swego londyńskiego. korespondenta 
wiadomość o rozmowie lorda Derby z hr. Ren- 
stem, mimo zapr ú, jakie z różnych stron 
pojawily się. Tym razem korespondent ów wy- 
raźnie powiada, iż w skutek tej rozmowy „sto 
sunki między Anstrją a Anglią widocznie ozię- 
biły się.“ 

Do Polit Corresp. donoszą 7 Dubrownika, 
że Porta wszelkich używa środków, aby w ten 
lub ów sposób zostać panią sytuacji Serwer 
basza utworzył w M. rze pewien rodzaj kan- 
celarji dyplomatyczni tara się wyprowadzić 
z szeragów powstańczych pewnych ludzi, któ- 
rychby mógł użyć w swoich widohach, aby zaś 
obudzić zamianie, powołał już chrześcian na u 
rzędy. a nawet mianował ulubieńca powstań- 
ców Mijata Radowicza kajmakamam w Newe- 
sinji, a innego, Simę Margeta, mudjrem w Ga 
belli. Ma już sześciu ehrześcian na urzędach, 
a z dowódzcą Jeftą Belobrkiem wszedł w bliž 
sze stosunki, zaręcza mu urżąd baszy, lecz do 
tąd Belobrk odmawia przyjęcia tej posady, 

Duński minister wojny,  jeuerał 
Hafver oświadczył w folksthingu, że mogą 
zajść okoliczności, wobec którgch wszelkie 
kwestje ustąpić będą musiały przed interesem 
obrony państwa Na cóżby się bowiem przy- 
dało — rzekł on — myśleć 0 bogaceniu się i 
oświecaniu ludu, gdyby go czekało jarzmo ob 
cych rządów. Pragnie on dlatego wzmocnić 

openiagą, że na Zełanijj długo można się 
trzymać przed nieprzyjacielem, zanimby nade- 
szła jaka obca pomac. Bez takiej pomocy Dania 
nie podoła przeważnym siłom jakiego mocar 
stwa. Potępiał on system neutralności, który 
do niczego nie prowadzi, jest dogodnym dla 
wielkich państw. a małych nie zdoła obronić 
od najazdu. Wówczas tylko możua jako tako 
liczyć na obcą pomoc, gdy się ma możność sa- 
emy jakiś czas ostać się. 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 


Warszawa d. 23. grudnia. 


, U nas nie przestały krążyć wojenae pogło- 
ski i to pomimo wniesionago w Petersbnrgu to- 
asta przez cara za zdrowia dwóch przyjacióc i 
sprzymierzeńców, ina- zapewnienie trwałości 
serdecznego przymierza pomiędzy trzema pañ- 


FAPAWBE sa grynicą dobra wrażwnia dm uappkn, 
jenip uroysłów, jmzórafdwych przygediowamami 
do mającej z wiosną nastąpić wojny. Tray ar- 
mie! to niebagatęla, to trzy miliony wojska o 
6.000 działach, licząc 2 działa na jeden bata- 
lion, złożony 2 1.000 ludzi. Nie wątpimy, że 
przy tak imponującej potędze možna: dowolnie 
dzielić Europę, jak rozbiorców fantazja podyk 
tuje. A jednak nie i djabeł straszny, jak 


Obrazki. z rzeczywistości.” 
przeż 


Kaurę Kruk. 
(Ciąg dalszy.) 


Ani <endny blękić nieba włoskiego, ani ma: 
jestatyczay widek starożytnych pomników, ani 
słowna miasia nia zdołały umysłu mojego o- 
darwać od płównej myśli; jak też mnie przy- 
wita fprzyjmie ojciec. Ciekawą byłam, "czy 
widłak: córki dorosłej i potrzebującej bardziej 
jałeikindy opieki jego, obndziw nim przygasłe 
uczanłe ojcowskie? Nie długo czekałam na roz- 
wiązanie tego pytania. Uściskał mnis tak, jak 
gdybyśmy się wczoraj widzieli, i ómiał się na 
całe gardło z oryginalnej myśli odwiedzenia go. 

— No, ale to bardzo pięknie, ślicznie, 
przykładnie, odwiedzić męża, ojeal Hal hal ha! 
Może ta jaż zostaniecie? Go, jak, hę? — mówił 
raczej do siebie jak do nas, gestykulniąc ogro- 
mase. Po chwili, matka przystąpiła do rzeczy 
i saprezentowała Kamila. Uważałam, że twarz 
ojęa przeciągnęła się, zawrnczał coś. o sken- 
dala wożenia gagatków, następnie wziął na 
egzamin Kamila, a gdy ten mu otwarcie wy- 
znał, iż żadnego mejątku nie posiada, tupnął 
nogą, nazywając nas szalonemi, jął przekleń- 
stwa mioiać i wybiegł zagniewany s pokoju. 
Wówczas matka moja w najwyłszem oburzenin 
Ic do hotelu, w milczenin postępowa- 
i za Bią. L 
SEE WA!” kiedy tak mój panie! „zobaczymy, 
kto zwycięży — dziś jeszcze pierścionki zamie- 
nicie — -AA zwracając się do nas.— Istotnie 
dnia tego wieczorem, byłam „już narzeczoną 
Kamila. Drugiego dnia wyjechaliśmy z Potenzy. 

gając się Z ojcem, błagałam go, aby na 
małżeństwo nasze zezwolił, lecz ofuknął mnie 
ostra, odmawiając pozwolenia swojego stanow- 
czo. Po powrocie naszym, matka zaczęła więk. 
szy dom prowadzić, bywały u nas wieczory i 
uważałam, że bardzo często „prosiła Kamila o 
zaprezentowanie nowych gości. s 

Jako literat i człowiek rozumny, miał on 
rozległe stosunki w świecie literackim i arty- 
stycznym, a w towarzystwie tak był miły i 
półądany, Że rozrywano go sobie. Dzięki więc 
jemu, salonik nasz zapełniały zawsze znakomi- 
tości literackie i artystyczne, mama była wtedy 
w swoim żywiole, ale dostrzegłam pewną ZMIA- 
nę w obejściu ge względem Kamila. Przyjmo- 
wała go z lodowatą grzecznością; nie zosta- 
wiała nas na chwilę samych, unikała z him 
rozmowy, a gdy się odezwała, to zawsze W 
aparib uszczypliwy, przykry. Mijał już szósty 

işe od pobyto mojego w domu, gdy pe- 
wnago pięknego poranku zimowego, zdziwiłam 


się niezwykłym rachem, - jaki u mas panował. 
ama krzątała się, skiadała bieliznę i suknie 
lo kufra, nakoniee i książki moje -pakować 
zaczęła. Tego było wi już za wiele, tknięta 
ciekawością, a przytem jakiemś dziwnem prze- 
czyciem, zapytałam, czy wyjeżdżamy ilokąd. 

-=+ Tylko ty odjedziesz do klasztoru — od- 
parle — właśnie pakuję twoja rzeczy, 

Stanęlam jak wryta. Zdumienie i przers- 
żenie mową mi. odjęty. 

— Ależ lo być nie możeł Po cóż? Wszak 
edukację skohezyłam, nie. przyjęto by mnie 
nawet. 

—- OQch, o to bądź . spokojna. - Uprosiłam 
przełożoną, aby dla ciebie, wyjątek uczyniła, 
przyrzekła przyjąć cię na kilka miesięcy, to 
wystarczy, aby się te Śmieszne projekta z Te- 
raskim przetarły. 

— Jakto! — zawołałam oburzona — ma- 
tka sama nas; zaręczyła, jestem narzeczoną 
Kamila. , eg 

— Daj pokój tym dzieciństwom — prze- 
trwała mi prędko. A 

— Ależ ja go kocham! — jęknęlam. 

Uśmiech politowania zagrał na 
matki, 

— Dziecko! Czy ty wiesz, co to kochać? 
Za miesiąc zapomnisz o nim, zresztą ja tak 
chcę i tuk być musi! 4 

Znałam silną wolę matki dostatecznie, aby 
wiedzieć, iż niczem postanowienia jej nie przes 
łamię, zresztą od dzieciństwa przywykłam 
uważać ją za wyrocznię. Nie czułam Bił do 
i, poddałam się zatem losowi, ożywiona 
nadzieją, iż ukochany mój użyja wszelkich 
Środków dla wybawienia mnie z niewoli. Na 
szczęście moje nauczył mnie Kamil brać rzeczy. 
filozoficznie, raczej z ich śmiesznej, jak z tra- 
gicznej strony; nie rozpaczałam więc, choć ła- 
two pojmiesz, iż położenia moje w klasztorza 
nie było do pozazdroszczenia, rozgłos historji 
mojej doszedł uszo niektórych pensjonarek, 
ztąd musiałam często znosić ironiczne uśmiechy 
i spojrzenia. Matka odwiedzała mnie, pieściła, 
łakotkami obsypywała — o Kamilu nie wspo- 
minała nigdy — pierścionek oddała mu natych- 
miast po zapakowaniu mnie do klasztoru. Po 
kilkumiesięcznych rekolekcjach odebrała mnie 
ztamiąd; w domu dopiero dowiedziałam się o 
gwałtownych scenach, jakie miały miejsce mię- 
dzy mamą a Kamilem. Ten ostatni przyszedł 
mię przywitać. Czyż potrafię wysłowić, cośmy 
w tej chwili cznli oboje? a jednak trzeba było 
zapanować nad uczuciami naszemi, bo matka 
stała na straży z groźnem wejrzeniem į suro- 
wem obliczem, pomimo to Kamil zdołał szepnąć 
mi na ucho, ża do śmierci mnie nie opuści, i że 
ma nadzieję, zwyciężyć niechęć mamy. 

Znown więc promyk jaśniejszej myśli za- 
błyst w mojej duszy, ale dnie błogiego szczę 
ścia, zgody i harmonii, pierzchły bezpowrotnie. 
Kamil, jako krewny, bywał czasami w domu 
naszym, dla mamy był Sztywno-grzeczny, ze 


ustach 


*) Zobacz nr. 276, 277, 278, 283, 284, 286 |mną rozmawiał więcej wzrokiem niż słowami, 
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lecz wzrok ten mówił mi o nieskończonej miło- 


ści i był osłodą we, wszystkich  przeciwno- 
ściach. 

y Matka tymczasem marzyła o bardzo świe” 
tnej partji dla mnie, musiałam mieć grzeczne 
slowa i uprzejme uśmiechy dła tych figur, które 
większe lab mniejsze mialy ku temu kwalifika- 
«je. Wedlug rojeń mamy, przyszly mój malo- 
nek powinien był być -co najmniej hrabią. wie 
działam w tem dowód miłości dia mnie, więc 
brać jej tego za zle nie mogłam; powióra, :pó- 
winno. mu było wszystko w życiu dopisywać. 
Jest to ogólne niestety: usposobienie teraz po 
między ludźmi, że wszyscy niezmiernie 
powodzeniu hołdują; skoro tylko się komu no- 
ga powinie, nie uwzględniając ni powodów, ni 
okoliczności łagodzących, potępiają nieszczęśli» 
wego bezwarunkowo. Zdaje się, że historja z 
Kamilem niekorzysine na dom nasz światło ran- 
cila, gdyż coraz mniej osób mas odwiedzało; mo- 
tna byłą przypuszczać, ż6 z usunięciem się Ka- 
mila znikł caly urok, który ich do nas przy- 
wabiał, Widać iż matka moja zmiarkowała, bo 
zmieniła postępowania dla Kamila, była zupeł. 


nie grzeczna, rozmawiała z nim a nawet zapra- 
szała ; Ostatecznie zaproponowałą mu wznowie- 
nię dawniejszych projektów małżeństwa. Kamil 
z udaną oboiętnością słów jej wysłuchał, a rad 
ze sposobności pomszczenia tylu doznanych u- 
pokorzeń i zawodów, oświadczył, i% nie myśli 
już wcale o ożenieniu, a dla mnie tylko uczn 
cie braterskie żywi. Rozczarowanie matki było 
wielkie, a im większy stawiał opór, tem nale 
gania jej stawały się natarczywszemi. W końcu 
oświadczyła mu, że tylko w trm związku widzi 
Szczęście moje, że wiela cierpieć będzie, jeżeli 
nie skłom go do powtórnych zaręczyn. Kamil 
słysząc znowu tylko o zaręczynach, a Żadnej 
wzmianki o ślubie, uśmiechnął się niedowierza- 
jąco, skłonił i wyszedł. Lecz biedna moja matka 
nie zwykła tak łatwo od fantazyj swoich od- 
stępować. Gdy w kilka dni potem Kamil do nas 
przyszedł, przywitała go znowu poprzednią pro- 
pozycją, która tym razem była przyjętą z wa- 
rankism, iż nietylko zaręczyny ala i Ślub wkrótce 
nastąpi. 

„_ Matka uszczęśliwiona obiecała na wszystko 
się zgodzić i przywołała mnie natychmiast. Nie 
długo czekając zaręczyła nas powtórnie. Oboje 
dziękowaliśmy Bogu za to pożądane dla nas 
postanowienie matki, a ufni w nowa zeszłą 
gwiazdę pomyślności, snuliśmy znowu złotą nit- 
kę miłośną. Nastało na nowo zycie weselsze i 
gwarniejsze; salonik nasz napełniał się gośćmi, 
bawiono się ochoczo lub poważnie, stosownie do 
nastroju ducha lub gustu osób zebranych, Spo: 
strze: łam wszelako Że matka nie lubiła, abym 
się do Kamila zbliżała wobec gości, a gdym 
doń przemawiała, czoło jej się chmur zyło i zna- 
lazła zawsze pretekst do wywo ania mnie. Kilka 
miesięcy upłynęło : wszyscy znajomi pytali kie- 
dy ślub nastąpi, lecz matka zawsze pytanie to 
omijała, lub czemś innera usuwała. W końcu 
Kamil znowuż niecierpliwić -się zaczął i prosił 
Btańowczo o wyznaczenis dnia na nasze pobra- 
nie. Wówczas matka oświadczyła, że nie może 
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malują. Ta 3-milionowa potęga o 6.000 działach 
istnieje w dwóch trzecich częściach tyłko na 
papierze. bo jedne tylko Prusy przygotowane 
są do wojny, mają pieniądze, i armia na dany 
rozkaz występuje w pole. Inaczej rzeczy stoją 
w Moskwie i w Austrj. Moskwa może wypro- 
wadzić za granicę 100 qo 200,000, a z wielkiem 
wysileniem trzykroć, i to nie natychmiast. Ka- 
łly nadzwyczajny wydatek grozi rządowi ban- 
kructwem. Kadry niezapełnione, a parki arty- 
leryjskie odpoczywają spokojnie po fortecaci. 
Dla wystawienia w pole 1.000 dział, Moskwa 
potrzebuje dokupić przeszło 30.000 koni, a ileż 
to jeszcze potrzebaby koni frontowych dla do- 
kompletowania kawaleryjskieli pułków. Słowem, 
Moskwa nie jest przygotowana do prowadzenie 
wielkiej wojny, jak nie była przygotowaną w 
1853 roku, kiedy cała Europa truchlała przed 
potęgą Mikołaja, a jednak w pierwszym zaraz 
roku wojny krymskiej olbrzym półaceny zmu- 
szony był zwołać pospolite ruszenie. Jeżeli te- 
dy ma nastąpić padział Tarcji, to spełni się to 
tylko za zgodą trzech sprzymierzonych państw, 
itrzech sprzymierzonych armii, a rząd moskiew- 
ski dla zajęcia Stambułu, luv jakiej prowincji, 
wyprowadzi za granicę państwa nie więcej 
nad 100 do 200 tysięcy wojska o 400 działach. 


wychodzi powstańcza organizacja. Moskwa da- 
starcza broni, amtnieji, przywódzców bądź swo- 
ich bądź serbskich, a głównie pafierkówych 
swoich robli, Powstanie Bułgarów będzie dla 
Moskwy punktem wyjścia do wystąpienie ze 
zbrojną interwencją i wtedy na serjo 1ozpo- 
cznie się dawno zapowiedziane rozwiąanie 
kwestji wschodniej — a co tam z tego -chaosu 
wyniknie, to wkrótce się dowiemy. 


Kiedy Europa z trwogą wyczekuje tej sta- 
nowczej chwili, rządy robią przygotowania do 
krwawej walki, u nas przez rok caly wrzała 
skryła zacięta wojna pomiędzy szyzmatyckim 
archierejam chehnako warszawskim, Joanicju- 
szem, a szyzmatyckim biskupem lubelskim Po- 
pielem. Tym Awom dyguitarzom cerkiewnym 
szło głównie o władzę i wpływy. -loanicjnsz 
chciał obwadzać probostwa i dziekanaty uni- 
ckie swoimi protegowanymi popami, Ssprowa- 
dzonymi z głębi Moskwy, Popiel zaś swoimi 
kreaturami 4 Galicji. Tak szamotali „się rok 
caiy, i nakoniec Popiel ze świętojureami odniósł 
zwycięstwo, a Joanicjuw za uietaktowna po- 
stępowanie i wirącanie się w nie swoje rzeczy, 
naraził się na niełaskę, otrzymał przeniesienie 
da Ćhersonu, zkąd tamtejszy archierej ma przy- 
być do Warszawy dla objęcia dyacezji chelm- 


slwami i irzewa armiawi.  Voast tón wywasł 


O ile mi wiadomo, Austrja nie wiele lepiej 
stoi pod względem militarnym, wyróżnia się 
chyba tylko od moskiewskiej armii inteligencją 
sztabowych oficerów, i doskonalszą artylerją; 
w pole zaś wyprowadzić nia w stąnie więcej 
nad 3 do 400.000 tysięcy wojska. 

Z uwielbieuiem podziwiają rządowi pisarze 
jednomyślność, zgodę, nfność wzajemną trzech 
potężnych cesarzów, ziadających jak jaden mąż. 
Idzie tu wprawdzie dopiero © projekt podziału 
zamierzonej zdobyczy; bo w rzeczywistości po- 
glądy mogą się zmienić, kiedy te tty rządy, 
każdy w xzezególneści. będą chofały wypowie- 
dzieć ostktnią swoją myśl, kiedy zapanują kło- 
wrogie namiętności. chciwość i zazdrość! Godna 
podziwisnia przyjaźń, którą tak uwielbiają, za: 
mienić się może w zaciętą nienawiść i dmiertel- 
ną walkę. Przecież wiemy dobrze, że przy qo- 
dziale łapa, łupieżnicy zwykle się biją 1 mot“ 
dują! a monarchowie i ieh ministrowie sle są 
aniołami, lecz obdarzeni temiż samemi ułomnó- 
ściami, jak Inni łudsie. Już w czasie biesiady $. 
grudnia w Petersburgu zdziwiło naw niepomału, 
t ua carski toast arcyksiążę Albracht odpowie: 
dział w imienin swojego cesarza i cesarza Wil- 
helina, jakby tam nie było księcia pruskiego, 
który milczał jak ryba, i zdawało się, iż chcisł 
dać do zrozumienia, Ż8 ga te zapewnienia przy- 
jaźni w niczem nie obowiązują!.. Ale porzaómy 
wnioski i domysły nie prowadzące do niczego. 


Dolączam tu Falla folti wiadomość, 


sko-walszawakiej Nie sądźcie jednak, żeby 
tych dwóch popów unosił zapał religijny, Żeby 
tu szło o dobio ich cerkwi, bynajmniej. Powo- 
dem kłótni był zwyczajny ziemski iuteres, jak 
to jaż wspomniałem, to jest: rozdanie bogato 
uposażonych probostw i dziekanatów swoim 
kreaturóm, za dobre rozamie się łapowe — bo 
darmo i w cerkwi szyzmatyckiej nic się nie 
robi. hi 

W policji naszej, jak zwykle zamęt. Ogła- 
szają tosporządzenia nie mające żadnego sensu. 
Palicja, której powinnością jest czuwanie nad 
porządkiem, bywa najczęściej sama powodem 
nieporządku, Chłop np. prowadzi przeladowaną 
furę. Opieka nad zwierzętami nie dozwała tego. 
Policjant też rzuca sięna chłopa i bija go pig- 
ścią po głowię, Wąmacząc mu większą uielut z= 
kością jago nigladzkie obakodzenie się ze zwie- 
rzęciers. Tę anowu: uędzna szkapina Slanęła z 
ciążarem i zaramowała przejazd na jakiej wą- 
skiej ulicy, dalejże policjanci z krzykiem i wy- 
myślaniem biją znowu chłopa, mle tym razem i 
konie. Wzbraniają też fnrmanom z ciężkiemi 
ładownąwi wozami przejeżdżać |przez niektóre 
ulice, dalejże znowy upąrtego chłopa łub żyda 
po kurkn, dopóki niedomwyślny nie wsunie w 
łapą dziesiążki, W dnie targowe cyrkulacja w 
misźcie zwiększa sią szczególnie na zjeździe i 
moście. Cóż się wtedy robi? Policja zamiast 
zmuszać przejeżdżających i przechodzących do 
s paeaniala miran aironadontals, Lo 
* dobre, rabyrya. Na | kip. jeshak. Jak się koma podoba. ak Da mo- 
RTA Tab tylka pastą ereinek hnas dme T AE M ks alado opi» 
pora, wybnchiie silne powstatte w Bhłgarji |sxnia. Najczęściej tak sią wafla, iż z jednej i 
rozumie się za podnszczeniem Moskwy, która 


drugiej strony mostu sieją fury i dorożki poza- 
w tej chwili robi do niego stosowne przygoto - | czapiaka dysziami i kołami, a most cały pusty. 
wania. Bułgarowie, lud spokojny, potnlny, wie- | Otóż mądra nąsza policja wydała rozporządze- 
odznaczający sią średniowieczną rycerskością| nie, aby w dnie piątkowe. omnibusy kolejowe, 
Qzarnogórców lub Serbów, nzbroją “się nako- |utrzymyjące, komunikacją pomiędzy Warszawą 
niac, postu: Tozkszom  Pelersbu Ała Pragą niekursowąły, i w istocie w piątek d. 


nie stanowczego postanowić w tak ważnej kwe- 
stji bez sankcji ojca mego, że mie chca tak wiel. 
kiej odpowiedzialności brać na siebie. Kamil 
skłonił się zimno, powiedział, że wolę jej sza- 
nuje, ale jako narzeczony ma prawo bywać I 
choćby mu przyszło czekać na mnie tat dżie- 
sięć, to zaczeka. Od roku tedy bywa n nas 
dwa razy na tydzień; znoszony przez mamę jak 
choroba, której ominąć niepodobna, przezemnie 
zaś kochany coraz gorącej, coraz głębiej. Po- 
stanowiliśmy oboje cierpliwie próbę tosu znosić, 
jepszych oczekując czasów. Nie sądzę tu bynaj: 
mniej postępowania mej matki; działała ana bez 
wątpienia w najlepszych dla mnie intencjach, | była nader czuła, przyrzekły pisywać do siebie 
niemniej przetó zakrwawiła mi boleśnie serce. | waajemnia. +s: 


rancały spojrzenie głębokie, byia w nich- slo- 
dycz, energia z rożumem połączona: Bylto Ka- 
mit Perese watzetzóny Ireny, która go natych- 
męast przyjaejółca przedstawiła. W ciągu całe- 
go wieczora pani Omińska ani razu nie prze- 
mówiła do narzeczónego córki, zdawała się nie 
widzieć go nawet. Nie wiedziała Adela, czy po- 
daiwiać więcój tę siłę miłości, która mu nawet 
tak boleśne upokorzenia znosić kazala, czy ra- 
czej łagodność i słodycz tak rzadką w męż- 
qzyznach. 

Q dość -późaej godzinie pani Bożęcka z cór- 
kę wróciła do hotełu, pożegnanie przyjaciółek 


Oto są skutki niezgodnego małżeństwa i tozłą- . A . 
czenia rodziców! Przyznaj sama droga Adejtiu, 
czy nie inng byłaby moja pozycja w towarzy- 4 
stwie tak SE względem morałnym jak i mate- | Oezakiwał napowrót matkież córki, i powitał je 
rjalnym, gdyby rodzice moi żyli z sobą? Nawet pa dworcu kolejowym, wraz z doktorem Frau- 
biorąc rzeczy po Światowemm, gdyby tak jak |kowskim wyszedłszy na ich spotkanie. Pewien 
mamie zależało mi na świetnej parti, czyż nie rodzaj miapokoin odbijał się na jego przebia- 
znalazłby się jaki dziewięcio-pałkowy panicz, FE rysach, Pino mu było rozmówić się z A- 
któryby mi ofiarował swój tytnt, pódszarzaną |delą, drzeł z cbówy, czy przypadek nie rzucił 
fortunę i steraną młodość, gdyby rodzice morjna jej drogę Edwarda, i tym sposobem nie po- 
posiadali majątek i znaczenie. Lecz ja odmien- |paał mu skyków. 
ne mam wyobrażenie o stczęściu; stworzoną je- Tymczasam zaś Adela ważyła w umyśle 
stem do domowego, cichego, rodzinnego życia, |swofm, czyjej rady ma słuchać: czy przyjaciółki 
nie wabiłć mnie nigdy błyszczenie na szerszej | z klasztoru, która jej przekonywująco dowodzi: 
arenie świata, nie zażdrościłam nigdy modaym |ła, ża widoczną jest wola toska:- aby wyszła 
paniom, pozującym na królowe balów i rozry-|za człowieka statacznaga i zamożnego, a tem 
wek wszełkich. Wadycham do tych obowiązków, |samem otworzyła sobie szerokie pole da dzia: 
które Bóg przeznaczył kobiecie; w ich spełnia: |łań dobroczynnych, czy postąpić stosownie do 
nia rozwinę dopiero całą energię i działalność |przestróg Ireny, Ksiądz Bsuon położył koniec 
władz duszy mojej, spoczywających teraz w le.|tym wahaniom, — zdanie przyjaciółki z klaszto- 
targu chwilowym. "Tymczasem modlę się do|ru przeważyło, i Adela sama wręczyła mu swój 
Wszechmocnego, aby w swej mądrości wszyst- pierścień zaręczynowy, z prośbą odesłania E- 
ko jak najlepiej dla nas wszystkich ułożył, aby|dwardowi wraz z listem, nniewinniającym i w 
zmiękczył serce mej matki i skłonił ja do po-|kazującym konieczność tego kroku. Promienie- 
błogosławienia związkowi naszemu. Góryczy ka|jący ksiądz Benon nie dał sobie dwa razy tego 
niej nie żywię żaduej! sądzę bowiem, iż taka|powtarzać, i natychmiast pobiegł dobrą nowinę 
wola Boga, aby neczucie nasze przez ogniową | doktorowi oznajmić. 
przeszło próbę i w niej się utrwaliło, miłość — Not kochany konsyliarzu! kiedyż muia 
osładza mi wszelkie przectwności losu. Kamil|na zaręczyny zaprosiszł — wołał ściskając pa 
ma duszę tak szlachetną, tak wzniosłą, iż zjraz setny Frank owskiego. 
nim cierpieć jest większą rozkoszą jak z kim — Hm panie dobrodzieju! ja się w takie 
innym największego szózęścia nżywać. On nan-|zabawki nie wdaję. Od raza ślub i basta! 
4zył mnie panować nad sobą, namiętności po- = A to tem lepiej — zawołał uradowaty 
skramiać, wolę matki szanować, łagodnie i po- |ksiądz Benon. 
błażliwie wszelkie jej fantazje znosić. Dzięki I obaj, wziąwszy się pod ręce, poszli do 
jemu, w nieszczęściu nawet jestem szczęśliwą !| mieszkania pani Bożęckiej. 
Oto historja życia mojego droga Adałciu, rte- Frankoweki naznaczył bardzo bliski termin 
kła Irena, całując w czoło przyjaciółkę; oby|ślnbu; działając pod wpływem księdza Benona, 
tię uchroniła od zawierania nmiestosownego | Adela przystała na wszystko. j 
związku ! Krótki czas przedślubny złeciał jej uieņo- 
Dano znać, iż herbata na stole, ndały się |strzeżenie na'ciąglem odbierania i oglądaniu 
więc panienki do jadalnego pokoju. Tam zastały |nowych prezentów, jakie codzień niemal nad- 
już obie matki w towarzystwie młodego czło- | chodziły z zagranicy. 1 
wieka Kkształtnej budowy, o ruchach pełnych Frankowski urządzał się po królewsku, 
dystynkeji, o rysach regularnych, dziwną łago-| w Zs opinia pubłiczna uznała go za szalonego ; 
finością i szlachetnością nacechowanych. Cie-|samo umeblowanie pochłonęło ogromne sumy, 
mno-kasztanowate włosy, w Uługich pierście- | Adela olśniona była przepychem, jakim ją przy- 
hiach spadały ma na szyję, właściwym nokie, |szly małżonek otaczał, miawała, pomima fa, 
pełnym wdzięku ruchem odgarniał je z myslą | chwile. smutku nieokreślonego, żalu i tr%cgi. 
pego, 1azpmnępo częła, + duże 0027. Agajrowe Ten, który niebawem miał zostać jej panem i 


KBiąda Banoa z niaepisaną niecieryliwości 


17. bm. pierwszy raz tak potrzebny środek ko- 
munikacji został wstrzymany — a swoją dro- 
gą na moście nieład i zamięszanie nie umniej- 
szyły się. 

Omnibusy kolejowe przechodzą środkiem 
mostu. Po prawej i lewej stronie wozy i do- 
rożki mogą śmiało przejeżdżać, idzie tylko o 
utrzymanie porządku i ładu. Als jak ta wyma- 
gać ładu i porządku, kiedy go w głowach po- 
licyjnych niema. 

Z przechodzącymi przez most toż samo się 
dzieje Wszyscy tłoczą się na prawą stronę 
idąc od Warszawy tak z miasta jak z Pragi, 
<tąd popychania, a często tłok, iż trudno arzej 
a po lewej stronie pustki, Dla zaradzenia złe- 
ma dosyć. postawić. po dwóch policjantów z Ka- 
żdej strony. Jeden pilnowalby przejeżdżających 
drugi ża$ przechodzących i wszystko byłoby 
dobrze. O pudobnych faktach mogłyby pisać 
nasze kurjery, z pewną rozumie się oględno 


ścią. 

Mailkowski PAM już dymisję jako dy- 
rektor sprawiedliwości i mianowany senatorem 
i będzie mieszkał w Petersburgu, gdzie już 


przebywa. Do wprowadzenia reform sądowych 
naznaczony jakiś Girard czy Gerard nie zaś 
Kowalewski jak o tem poprzednio pisano. 


Paryż d. 21. grudnia. 

A— Powiadają zwykle, że tylko początki 
są trudne; przebieg ostatnich wyborów do se- 
vatu w Izbie francuzkiej daje nam dowód, że 
częstokroć koniec jest jeszcze trudniejszym. Nie 
darmo też posiadamy u nas przysłowie „nie o 
tym co zaczął, lecz o tym co skońtzył." 

Kiedy ostatni list mój pisałem, pozostawa 
lo już tylko pięciu senatorów do wyboru. Z 
przebiega wyborów do owej chwili można było 
wnosić, że następny dzień ostatecznie owych 
pięciu uszczęśliwi, Tymczhsem inaczej się stało. 
Lewemn środkowi jakoś nie przypadło do sma- 
ku, w ostatniej chwili dopuścić do senatu re- 
prezentantów lewicy skrajnej — i związek le- 
wie zachwianym został. Na następnem posiedze- 
niu zamiast Pięciuj jeden tylko przybył senator 
w osobie jen. de Cissey, 0 którym nawet mó- 
wią, że ma być wkrótce mianowany marszał: 
kiem Francji. Rozdział lewic uwydatnił się je- 
szcze lepiej na sobotniem posiedzeniu, gdzie 0- 
bok list prawicy i lewicy powstała nowa, trze- 
cia Jista nowego środka, Wybrani atoli dwaj 
senatorowie: Dupanłoap i Walon pochodzili z 
tej listy nowego środka, któremu w wyborze 
pierwszego dopomogły prawice, a wyborze dru- 
giego lewice, Wczorajsze posiedzenie było su- 
pełnie bezowocnem. Admirał de Montaignac z 
z listy prawicy i lewego środka miał 806 gło- 
sów, p. de Maleville z lewicy 302 głosy, a wig- 
kszość absolutną stanowiło 313 głosów. Czy 
dzień dzisiejszy przyniesie jaki rezultat, rzeczą 
jest wątpliwą, i bardzo być może, iż te ostā- 
dwa wybory będą jedynie dokonane zrządze- 
niem przypadku, natchnieniem  indywidualnent 
deputowanych; gdyż prnpy widocmie walką zau: 
żone, zdają się już zgoła do wszelkich wspól- 
nych działań niezdolne. 

Wspominałem wam o pogłoskach, dotyczą: 
cych przesilenia ministerjalnego; z dniem każ” 
dym od chwili kiedy Buffet i de Meaux cofnęli 
swoje kandydatury do senatu, pogłoski te wię- 
ksze przybierały rozmiary i z większą roznó- 
szone były ufnością. Dwie porażki, jakie otrzy- 
mał Buffet, raz pośrednią, gdy osobiście jej me 
popierając wyprowadził propozycję Parisa, aby 
dokonane wybory nnieważnionemi zostały, drugi 
raz bezpośrednią w osubie swego podaekreta- 
rza stanu p. Desjardins, który przeciw wnio- 
skom Ricarda sprawozdawcy komisji, zajmają- 
cej się podziałem okręgów administracyjnyc! 
na wyborcze obwody żądał, aby Tzba przyjęła 
wprost _en błoc pracę w tym samym cełu niwgdyś 
przez Batbiego dokonaną ; dwie te porażki sta- 
ły się przyczyną, iż pogłoski o zmianach wini: 
sterjalnych prawdopodobnemi się wydawi 
Wprawdzie nigdy w tych pogłoskach me 
no się zgodzić co do właściwego charukiern 
tych zmian ministerjalnych. Podług jednych u- 
O 0 


mężem, obndzął bowiem obawę, a nawet odrazę 
w jej dnszy. 

Przyszedł nareszcie dzień ślubu. 

Było to w połowie kwiatnia: natura po 
dłngiem uspieniu badziła się do życia, wiosen- 
ne tchnienie wiało w powietrzn, słońce dobro- 
czynnem promianiem ziemię ogrzewało, błękit. 
nieba był jasny, najmniejsza chmurka nie za* 
ciemniała widnokrygu, laca usposobienie boha- 
terki naszej, zupełną sprzeczność z naturą sta 
nowiło. Przerażające any trapiły ją noc całą, z 
trupią bladością na twarzy ukazała aię oczom 
matki, która widząc ją tak zmienioną aż krzy- 
knęła ze strachu. Lecz Adsla złożyła wszystko 
na silny ból głowy i przemogła się do tyla, iż 
sama poczęła się krzątać około przygotowań 
ślubnych. 

Pani Bożęckm, sercem macierzyńskiem od- 
gadując co się w głębi duszy córki dzieje, ci- 
chaczóm łzy połykła. Do estatniaj chwili in- 
dziła się biedna, iż miłość dla Edwards prze- 
może i córka zmieni postanowi dopiero ją 
wtedy opuściła wszelka nadzieja gdy Adela 
przy pomocy nowej panny służącej wdziewać 
zaczęła ciężką morową suknię ólnbną. Trodsiła 
się również pani Bołęcka saa rozwiązaniem 
pytania, dlaczego Edward znaka życia nie da- 
je? Wszakże ksiądz Benon od dawna już ma 
odesłał pierścionek — czyż więc pogarda, lnb 
może choroba ze zmartwienia, od wszelkiej od+ 
powiedzi wstrzymały młodzieńca? W cichości 
ducha ubolewała mocno pęczciwa kobieta nad 
tem zagadkowem milczeniem t modliła się go- 
rąco do Boga o odwrócenie wszelkiego nie- 
Szczęścia. 

Q siódmej godzinie wiaczorem, tegoż dnia 
tłumy zalegały mały kościółek parafńalny, w 
którym miał się odbyć ślub Adeli. 

Ksiądz Benon w wspaniałej, szczerem zło- 
tem wyszylej Stule, oczekiwał jnż na państwa 
młodych. Nareszcie tarkot powozów oznajmił 
ich przybycie; szmer zachwytn powitał pannę 
młodą, Adela bowiem jaśniała całym blaskiem 
swej niepospclitej urody — wkrótee atoli za- 
chwyt ten przemienił się w politowanie na wi- 
dok zgrzybiałego starca u jej boku. 

Ceremonia miała się ka końcowi. państwo 
młodzi, otrzymawszy z rąk kapłana błogosła- 
wieństwo, mieli odejść, na chórze organista 
śpiewał tubalnym głosem Vent Creator, gdy na- 
gle o wchodowych drzwi powstał szmer, — ja- 
kiś młodzieniec w szalonym pędzie biegł wprost 
ku wielkiemu oltarzowi, — zatrzymał się do: 
piero u stopni jego i oko w oko zmierzył 2 
nowożeńcami. Smiertelna bladość okrywała pię: 
kne oblicze Edwąrda — a wzrok jego musiał 
straszne ciskać pioruny, bo młoda | obluhienica 
zsunęła się zemdlona u nóg jego. Powstało z8- 
mięszanie i popłoch nie do opisania, pani Bo- 
żęcka z okrzykiem rozpaczy rznciła się ku cór- 
ce, którą do zakrystji wynoszono. (0. d. n.) 


stąpić mieli Say, Decazes i Wallon. jako osta- 
tecznie Buffetowi nie mili, podług innych ustą 
pić misłi preeciwnia Buffet i de Meaux. Dufaq- 
re miał objąć wiceprezydentarę gabinetu, zaś 
teka spraw wewnętrznych miała się dostać p. 
Ricard, ktory najwięcej się przyczynił w osta- 
tnich dwóch duiach wyborów do wprowadzenia 
do seustu dwóch członków gabinetu, Cisseya i 
Wallona, rówuie jak arcybiskupa Dupanlonp. 
Jest jednakże jakaś fatalność, siątąca ua arcy- 
bisknpie orleańskim. Pamiętamy dobrze, z jaką 
niechęcią wymowny prałat zasiadając w Bali 
deputowanych w Wersalą, spoglądał na naj- 
najznzkomitszego dziś mwczonego we Fran- 
cji, Littrego. Kiedy ten sam Littre dostał się 
do. frapcuzkiej akademii, arcybiskup. „podał się 
do dymisji z godności akademi| zapominając, 
że akademia nikomu dać dymi i niczyjej dy- 
misji przyjąć nie przyznaje sobie prawa, Otóż 
nieszczęście chce jeszcze, że na dwa dni przed 
wyborem arcybiskupa orleańskiego Littre także 
został senatorem nienaruszalnym, i arcybiskup 
rad nie rad będzie zmaszony zasiadać, jeżeli 
nie obok niego, to przynajmniej nieopodai od 
niego, do ostatniej chwili swego życia, lub do 
ostatniego tchnienia swojego przeciwnika. Po: 
wracając do pogłosek o tych ministerjalnych 
zwianash, zapisać muszę, iż dziś znów we 
wszystkich pismach znaleźć można zapewnienia 
o nienaruszalności gabinetu. 

Wczorajsze posiedzenie Izby było teatrem 
malego szkandalikn, Twórca polityki nieprze: 
błąganych p. Naquet, podniósł ni ztąd ni zowąd 
sprawę amnestji za zbrodnie i przestępstwa u- 
karane przez sądy wojenne. Na poparcie żąda- 
nia cytował mowca fakta, z których, jak się 
sam wyraził, wnosićby należało, że w Nowej 
Kaledonii wskrzeszono tortury. „Dla honoru kra- 
ju i rządu przywołuję do porządku mowcę, 
który Śmie twierdzić, że Francją wskrzesza tor: 
tury!” zawołał ks. Pasquier. Cała zaś propozy- 
cja tyle wydała się niewczesną najbliższym ko 
legom wnioskodawcy, że zarówno Pressenst z 
lewicy umiarkowanej, jak Langlois z lewicy 
skrajnej zarzuciwszy mowcy, iż reklamę elekto- 
ralną dla siebie podnosi, zażądali odjęcia mu 
słowa par la question prealable, co też niemal 
jednomyślnie, gdyż zaledwie z wyjątkiem fbtn 
może głosów Izba uczyniła. Dziś ma się rozpo- 
cząć rozprawa o prawie prasowem i stanie oblę- 
żenia, 


Przegląd polityczny. 


Niemey, Na ostatnim wieczorku u Bismar- 
ka, gospedarz wypowiadał zdania. o prasie nie- 
mieckiej, Zestawiając ją =z» zagraniczną Wy- 
wkinskował, +26 <dziebgikaratwo niemiqękia. od- 
znacza. się -chorobliwą manię popisywania się 
nowościami, w skutek czege więcej jeat has 
łasów w gazetach, niż w rzeczywistofci. Ojągla 
podawanie nowości fabrykowanych 4 WysAd= 
ków -maloznaczących lab zupełnie. obojętnych, 
rozdrałnia ciekawość publiczności, psuje: jaj 
gust, m redskeje naciskają korespomlentów, 
aby coraz więcej dostarczali nowin. Karespon- 
dent<bywa w fatalnam położeniu, musi pagra- 
dzać rzeczywistość własną fantazją, W rozpa: 
czy rzuca się między obcych dyplomatów. (to 
już naturalnie bardzo nie w smak kanclerzowi, 
który by pragnął, aby. z jego tylko Źródła 
czerpano), 8 ci wyzyskują jego stan rozpaczłi 
wy i podsuwają my rzeczy, które w interesią 
swoich widoków chcą widzieć w świat pu- 
szczone. W dalszym ciąga zarzuca! Bismark, 
tejże prasie, żę zbytecznie pielęgnuje sprawy. 
i wiadomości zagraniczne, zwłaszcza „frad 
cuzkie. 

Jako przyczynek do: stanu moralnosci: w 
stolicy niemisokiego cesarstwa, mogą posłużyć 
liczby ochrzczonych i poślabionych w kościele, 
zestawione w Berl: Tagebl, I tak podczas kiedy 
w 2 kwartale w r. 1874 ochrzezono jeszcze w 
Barttaie 507 w i 4985 datewosąt, ra- 
zem 10,042 dzieci, to w tym samym czasie w 
r. 1875 tyko 3232 chłopców i 3290 dziewcząt. 
razem 6526 dzieci, więc 3520 mniej ochrzezono. 
Wspomnieć zaś należy, że ogólna liczba uro- 
dzonych w r. b. 0 wiele jest większą, aniżeli 
iw roku zeszłym, a zatem więcej aniżeli jedna 
trzecia wszystkich urodzonych nie jest ochrzczo: 
ną. Zaślubin kościelnych odbyło się w r. 1874 
jeszcze 3313, w tym samym kwartale r. 1875 
już tylko 1162 par przyszło do kościoła, a 
więc 2157 mniej. Równie znacznie zmniejszyła 
się liczba przystępujących do komunii prote- 
stanckiej. W drugim kwartale 1874 przyjęło ją 
jeszcze 29.521 osób; w tym samym kwartale 
1875 już tylko 10.198, Jeżeli tak dalej pójdzie, 
powiada Kcichebote, w kilku latach będzie Ber- 
lin miastem pogańskiem. 

Voss. Zig. zaś podaje za żródeł urzędo: 
wych liczbę osób, które W rokn zeszłym kara- 
ne były więzieniem za pijaństwo, połączone z 
czynami wykraczającemi przeciw prawu, na 
19.000, pomiędzy niemi 8284 kobiet, za proste 
pijaństwo 15.746, pomiędzy któremi znajdowało 
się 6406 kobiet. Zdziczenie obyczajów kobiet 
jest jednym z najsmutniejszych oznak czasu 
naszego. 

Względem sporu ks. biskupa z Regensbur. 
ga z ministrem bawarskim p. Lutzam, w którym 
biskup niewątpliwie moralne odniósł zwycię 
stwo, warto przytoczyć zdanie takiego dzien- 
nika, który z pewnością przychylnością dla 
katolików się nie zaleca, jak Hraukf, Zig., aby 
poznać, jak się sami nawet przeciwnicy ko- 
ścioła na tę sprawę zapatrują, Organ ten 80- 
cjalno-demokratyczny pisze, co następuje: 

„Dokumenta, które Regensb. Morg. Bi. ogło: 
sił w sprawie zatargu pomiędzy Lmtzem a Se: 
nestreyem, nie pozostawiają Żadnej wątpliwo: 
ści, że minister wyzań p. Lutz poniósł klęskę 
tak stanowczą, jak sobie tylko wyobrazić mo- 
żna i jakiej minister raz tylko doznać może... 
Wyrok w tym przypadku może być tylko po- 
tępiający. Jest to w czasach zwyczajnych i w 
zwyczajnych okolicznościach bardzo nie dobrze, 
ale gorzej jeszcze, jeżeli po takiej klęsce wy- 
stąpić trzeba przed sejmem, jak to p. Lutz u- 
czynić musi, Czyż taki minister, który na pu- 
blicznem posiedzeniu reprezentantów ludo, w 
oblicza całego krajn tak ciężkie oskarzenie 
rzucił na jednego z najwyższych dostojników 
kraju, nie mogąc ani cienia dowodu przytoczyć, 
może pozostać na swem stanowisku? W tem 
pytaniu leży całą doniosłość zatargu Lutza z 
Senestreyem, a Izby z całą powagą zająć się 
niem będą zniewolone. W każdym razie poło- 
żenie ministerstwa pogorszyło się nadzwyczaj 
w skutek tej klęski swego pierwszego mini- 
stra. Byłoby to osobliwą ironią losn, gdyby p. 
Lutz przedrapawszy się bezpiecznie przez gó- 
rę wotum niezaufania, na kamyczku sprawy 
pierwotnie osobistej się potkaął i upadł 

Dodamy do tego podług źródeł wiedeńskich, 
że w monachijskich kołach liberalnych obawia: 
ję się dymisji p. Lutza. 

Moskwa. (Z Petersburga). Londyńskie pi- 
amo Wpierod w ostatnim 23 numerze zamieści- 


ło ustęp 
osobę, 
cznych; 

„Nasze ministerstwu oświaty naroduwej 
łącznie z ministerstwem spraw wewnętrznych 
iz trzecim wydziałem (zarządem szpiegostwa 
publicznego, pr. r.). czyni wszelkie usiłowania, 
ażeby powstrzymać szerzenie się przekonań 
socjalistycznych pomiędzy młodzieżą uczącą 
się. Oddawna wszyscy u nas dobrze wiedzą, 
jakie mają znaczenie zaprowadzone świadectwa 
dojrzałości, z jakiego powodu wzmogla się su 
rówość egzaminów, i co skłoniło ministerstwo 
do gorliwego popierania klasycyzmu. Publics. 
ność dawno już zrozumiała, o co chodzi wła- 
ściwie ministerstwu oświat Wie ona. dobrze, 
iż gorliwość władz oświ cych bynajmniej 
nie wypływa z przekonania, że starożytne ję- 
zyki mają szczególną własność rozwijania mło- 
dociauych umysłów, a tem mniej chodzi wla- 
dzom o to, ażeby przygotować pojętnych slu- 
chaczów, którzyby mogli rozumieć wielce głę 
bokie i mądre wykłady urzędowych pro- 
fesorów, Ministerstwo ma co innego na celu, 
pragnie ono utrudnić młodzieży nbogiej przy- 
stęp do wyższego wyksztaleenia i w ten Spo: 
sób powstrzymać rozrost proletarjatu myślące 
go. W samej rzeczy, zwiększenie liczby lat, 
potrzebuych dla pobytu w gimnazjum, ciężkiem 
brzemieniem staje się dla ludzi niemajętnych, 
którzy prócz tego obawiają się, ażeby dzieci 
ich, puszczone na niepewną drogę klasycyzmu, 
w razie niepowodzenia zupełnie nie zwicinęły 
swojej karjery, albowiem egzamina do uniwer- 
sytetu zawisły od dowolności egzaminatorów, 
a wiadomości udzielane w gimnazjach klasy 
cznych nie wiele pożytku w życiu praktycznem 
przyuoszą. U nas nikt nie wątpi, do czego 
zmierza ministerstwo; wreszcie urzędniey mini. 
sterstwa nie ukrywają w rozmowie z ludźmi 
„pewnemi” zamiarów, do których zdąża ich 
patron, Powiadają, Że car osobiście czuje nie- 
chęć dla Tołstego, w ostatnich czasach obie 
gały nawet pogloski, że obecny minister oświa: 
ty otrzyma dymisję; ale Tołstoj jeździł sam do 
Krymu i przekonał, jak mówią, cara, że bez 
niego przy systemacie panującym nie ña sobie 
rady. ©zy na prawdę rzecz się tak ma? Albo 
przynajmniej czy na dlngo? Publiczność zaś 
zupełnie co innego myśli, Wielu nawet podej- 
rzywa, że Tołstoj jest tajemnym ajentem pisma 
Wpierod, i że konsekwentnie i z uporem dąży 
do wywołania strasznego wybuchu „des idèes 
perversiyas", Bądź cobądź, umie wszelako 
ukryć swą zdradę tronu surowemi rozporzą- 
dzeniami, skierowanemi przeciwko zwolennikom 
nowych przekonań, a nawet przeciwko tym, 
którzy mogą się stać takiemi zwolennikami, 
We wrześniu przysłano do uniwersytetów i 
ipnyci wyższych zakładów naukowych spisy 
młodych łudzi, którzy pokończyli gimnazja, 
ale których polecono nie przyjmować z powódu 
politycznej ich niepewności. Od że na 
spisach tych zamieszczeno 2.000 osób. Ciekawą 
jest rzeczą, że ekskomunika taka ministerjalna 
zostala zastosowąpą do wszystkich en blog 
uczniów: saratowskiego duchownego pąminarjuma 
(prawoslawnego), Porównajcie te środki ostro- 
łności % faktem, że. na trzecim i czwartym 
kursie wydziału nauk przyrodniczych w kazań- 
skim uniwersytecie niema żaduego słuchacza, 
a zrozumiecie dobrze, jaką jest opiekańcza 
troskliwość ministerstwa o zapełnienie nniwer- 
sytetów | o rozszerzenie wyższej oświaty w 
państwie moskiewskim. Rozgniewani na Tot 
stego liberałiści powiadają, ż nawet powyższe 
środki, wymierzone przeciwko socjalistom, Spry- 
wadzają wodę na młyn redaktorów pisma 
Wpierod. 

W samej rzeczy dokąd udadzą się ci mło 
dzi ludzie, których oäpychają 0d uniwersytetu? 
zapytują przeciwnicy dzisiejszego ministerstwa 
i sami na to odpowiadają: „zapewne, rzttą si: 
do skrajnej opozycji przeciwko rządowi, do tej 
opozyeji jóra obecnie niestety, U TRO WETO 
zorganizowaną została, a której głównem za- 
daniem agitacja pomiędzy pospólstwem!* — 
Smutna sprawa! — z punkta widzenia libe- 
ralaego. 

A coraz częściej i z coraz większą trwo- 
gą mówią o agitacji pomiędzy pospólstwem i 
sołdatami. My ludzie wyższego towarzystwa 
mie znamy się z agitatorami i nie wiemy do- 
kladnie, jak sprawa ich stoi. Atoli gdy słyszy- 
my, że jednego dnia wykryto yoga pro: 
pagandę pomiędzy żołnierzami w Moskwie, 
drngiego zaś dnia dowiadujemy się o wykryciu 
podobnej propagandy w Nowogrodzkiej guber- 
nii, już nie nie mówiąc o urzędownie ogłoszo- 
nem doniesieniu o znalezionych szkodliwych 
książkach pomiędzy żołnierzami podczas letnich 
manewrów w Krasnem Siołe, — to prawdziwie 
at źle się robi koło serca. A tu do tego opo-' 
wiadają cichaczem o licznych aresztowaniach, 
jakie miały miejsce pomiędzy robotnikami w 
Tulskiej gubernii, w 'Uwerskiej, w siole Iwa- 
nowie itd. Brzydko, niech djabli wezmą! Zno- 
wu jak piorun na głowę spada wiadomość o 
wypadkach w Moskwie. liczne eresztowania, 
całe paki zakaząnych książek, ogromna simy 
pieniężne, zabrane u otrzymanych osób itd. 
Otóż, i nie wiedzieć, co tac myśleć! Oglę- 
dając się nawet do koła siebie i przystuchojąc 
się zwykłym rozmowom, spostrzegamy dziwne 
uiepomiarkowanie języka, śmiałość myśli i wy- 
rażeń w tych właśnie warstwach, gdzieby się 
tego trudno było spodziewać. Jadę kiedyś do- 
rożką. Przejeżdłamy przez relse kolei żelaznej, 
Furman mój barczy pod nosem: „O gdyby żył 
ojciec Mikołaj Pawłowicz (poprzedni čar; pr. 
red.), siedzielibyścia w więzieniu za wasze 
wymysły!* — Cóż takiego, stary P — pytam, 
Jak to,co ? Klęska tylko od nich ludowi bie 
dnemu! Niema na nich rady | — A dzisiejszy 
car? — „Co ten pijak? jemu tylko upijać sie, 
szulerować i z dziewczętami się zabawiać! 
Miałby on czas o biednym człowieku pomy- 
śleć ! Powiedziano, że pijak! Widziez, jak mor- 
da mu obrzękła od gorzały!* — Ty go łajęsz, 
stary, a przecież on wam wolność dał — „Że- 
by go djabli wzięli z taką wolnością, niechby się 
nią zadławił! Że osadził nas na półtorej dziesię- 
ciny gruntu, że oddał nas w zopełną zależność 
od panów, że niedoborem resztki krwi nam wy- 
tacza, — czy to taka ma być wolność? Dawniej 
dławili prostym sznurem, à teraz sznur owinęli 
jedwabag chustkę, i powoli dławią — oto jaka 
wola!“ — Dał nam dzielnego naczelnika mia- 
sta — odpowiedziałem, śmiejąc się. — Fu far- 
man jak zaczął go łajać od ostatnich słów. 
„gałgana kawał, a nie naczelnik miasta, przy 
ojcu Mikołaja Pawłowiczu zamiatałby on ulice, 
a nie rządził ludem!" — Słuchaj — powia- 
dam — czy ty sią nie lękasz o siebie; wieziesz 
nieznaną osobę, i wymyślasz przed nią la ca 
ra, mówiąc, że i pijak on, i szuler, i wszete- 
cznik... Do biedy nie daleko! — Furman spoj- 
rzał na mnie, i spokojnie odpowiedzial: „co tu 
mówić, panie, wiemy o tem dobrze; wystrzega- 
my się tylko policjautów, wszyscy zaś inni to 
samo myślą o carze co i ja.* — Jak się wam 
to podoba? Przypuśćmy, że chłop głupstwa ga 


z prywatnago listu, pisanego przez 
niewyznającą wcale opinij socjalisty- 


dał, że uwielbianie Mikołaja Pawłowicza jest 
pad zecec, — ależ jare Śmiałość i jakie nie- 
pomiarkowanie języka? Jakie $ grube Buejali- 
styczne przekonakie, TZ. p Anien rai 
po stronie pospólstwa, masy, przeciwka właści- 
cielom ziemskim i prywatnym przedsiębioremm ? 
Jakie to wreszcie miłe przekonanie, że Wszyscy 
tak samo myślą? fnnym razem jeden z moich 
anajomych wszedł w rozmowę z starnszkiem 


stolarzem, Staruszek się uskarzał na rozmaite: 


ciężary, i wreszcie powiada: „nie będzie temu 
końca, jeżeli samego nie sprowadzimy z tego 
świata: wszystkie kasa idą ed ziegy. — iR 
kiż z tego pożytek? — zamiast jednego będzie- 
my mieli drugiego. — „I temu stryczek na szy- 
ja, albo nożem w bok!*-— Będzie tuzaci.. —r 
„I trzeciego z za węgła klocem po glowie! Za- 
braknie przecież ochotników! Wreszcie i dwóch 
uprzątnąć byłoby dostąteczne, taka burza roz- 
poczęłaby się, że trzeciemu odechciałoby się 
wyłazić tak wysoko!“ I gdybyż to mówił jaki 
młodzieniec zabijaka, a to starzec! I gdybyż to 
było wynikiem jakiej propagandy, ale jak sta- 
rzec sam powiadał, wlasiym rozumem przyszedł 
do tego przekonania! Zła sprawa! 1 walczyć 
nawet należycie z tym prądem rewolucyjnym 
nasz niedorzeczny systemat nie dozwala; z je- 
dnej strony trzeba się troszczyć o zaciiowanie 
status quo, trzeba bacznie śledzić za oznakami 
pojawiającego się rozkładu, a z drugiej strony 
musisz oszczędzić nerwy wysokich dostojników. 
Niedawno, podczas obozu w Krasnem Siole wy- 
darzył się zabawny wypadek. Nacaelnik roty 
czy Szwadronu znalazł u Żołnierzy zakazane 
książki, Pełen gorliwości, i pragnąc odznaczyć 
się, przynosi te książki do komendanta pulka: 
wegą i mówi; „mam zaszezyt donieść, Że zna- 
lazłem zakazane książki!“ — Bardzo dobrze — 
odpowiada pułkownik — połóż. pan tu książki 
i podawaj się dp dymisji. — Powiadają, że gor 
liwy naczelnik przez kilka chwil 2 rozdziąwie 
ną gębą pozostawał. Nieśleidą sprawy! czujesz 
po prostu, że coś niewidomego, okropnego za 
wszystkich stron podsuwa 8ię do panującego 
systematy, jakby tygrys, co skrada zdobycz 
swą, podług wyrażenia łowców z odległych a- 
azjatyckich prowincyj. 


Z Izby sądowej. 


Zbródnia oszustwa, 
(Dokończenie,) 

Gitla Goldenberg została w skutek jednogło« 
śnego werdyktu sędztów przysięgłych uwolnionę od 
oskarzenia co do zbrodni wszuatwa, Szalę na jej 
korzyść prwawałył Barisch Lorje, który pó 
éno wieczór jeszcze przesłuchiwany zeznał, że 
Heilberg jest wielki szachraj, Że słostrze jego Gie 
tli należy stę od niego z obrachunka jeszcze 218 
złr540 "eth które jej zapart; przysięgając fatany- 
wie w sądzie janowski. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dzid w teatrze przedstawiają po rez pier- 
wazy” „barieclę*, operę komicaną Offenbacha. © no- 
wej a bardzo pięknej dekoracji do tej opery: pęzia 
p Dilla, teraźniejszego dekoratora teatralaego, pi» 
saliśmy joż; apodziawać się należy, że reprezen= 
tacja tej nowości wypadnie bardzo dobrze. 
Zaaleziońo korale; właścicielkw moża ślę 
zgłóstć u portiera Księcia Hapiekky przy Micy Ko- 
pernika ur. 40. 

— Towarzystwo ochotn. straży poźnrnej we 

Lwowie odbędzie doroczne walne zgromadzenia d. 
6. stycznia 1876 o godziałe 3, po południn w sall 
gimnastycznej Madejskiego, Na porządka dziennym : 
1) Sprawozdanie z czynności w r, 1875; 2) Wy- 
bór zastępcy naczelnika, 6 członków wydziałn, 14 
dzieniętników, 5 członków sądn honorowego, 3 człon- 
ków komisji. kontrolującej.;...) Wpjoski wydziała 
członków. 
Na kaląńktę zbiorową „Napperawyl” mającą 
wyjść pod redukcją J. I. Kraszewskiego, nadesłal. 
preammeratę do ndniniatracji Gazety Narodowej 
pp: Hr. Stefan Zamoyski z Wysocka 3 zł, 50 et, 
Jan Łysakowski z Kęszenicea 3 zł. 50 ct, Edmund 
Wadowaki x Wysocka 8 zł. 50 ct., Jędrzej Turek 
z Soovara (Epories) na Węgrzoeb 3 zł. 50 ct. 

-— Dnia 26. t. m. dzł cyrk pana Dersina w u: 
jeźdłali Ledniewicza przedstawienie na korzyść 
„Ochronki* chrześciańakiej, z którego to przedsta” 
wienia wpłynęło czystego dechodu 50 zl, ża co mu 
Wydział Ochronki składa podziękowanie. 

Od kilku dal bawi w naszem mieście p. 
Stefan Bmazczyński, autor znakomitego działa „A- 
metryka i Waropa“ f wieln innych dzieł w polskim, 
niemieckim 1 francnskim języku, Dowiadujomy się, 
IŁ p. Baszecyński postada znpełnie wykończony 
rękopism nowego przez siebie napisanego dźioła p. 
t. „Historja malarstwa w Polsce,“ Donoslmy o tem 
w tej myśl, iè może którykolwiek z nakładców 
Iwowskieh dowiedzławazy się o dzielę, którego tróść 
z powódn rozkwita malarstwa w Polkco tak wszyst- 
kich tntereauje, zechce się z autorem porózankć 
o jego nabycie i ogłoszenie, 

Qdebraliimy plerwszy numer nowego czaso- 
piama polskiego w Ameryce p t Kurjer, Nowo- 
jorski, z dnia 9. grndnła 1875. Jest to pismo ty- 
godniowe, polityczne. Wydawcą I właścicielem jest 
Aleksander Zadębowski. Cena roczna z przesyłką 
4 dolary w Ameryce a Q nas 21 zł, We Lwowie 
pronamorował można w kalęgarni Polskiej ulica 
Kopernika nr. 12. Wychodzi w włelkim arkuazt na 
pięknym papierze. 

Kurjer Poznański wydrakował obszerny list 
p. Ryszarda Berwińskiego z Konatantynopola w któ: 
rym znany ten poeta wielkopolski aajkategoryczniej 
zaprzecza, jakoby był ajentam Michała Czajkow- 
skłogo i namawiał emigrantów do powrotu, rorno- 
sząc jakies odezwy tegoż Czajkowskiego. Zarzut 
tak ciężki dla każdego Polaka uczynił Berwińakiemn 
Dziennik Polski, a za nim powtórzył go Kurjer 
Poznański. Liat więc Berwikskłego zwrócony jest 
do obu piem. Ponieważ zaś Dziennik Polski 
wzmianki o nim nia uczynił, uważamy za nasz obo- 
wiązek wspomnieć o protestacji p. Berwińskiego, 
która nanwa hakbiący go zarzat, 

Wiadomości policyjne. Okropny 
wypadek zdarzył się dnła 16. b. m. w Gerylnszce, 
w powiecia Chrzannwakim. Wyrobnik tamtejszy 
Ignacy Ficek, wydalił się z Żoną swą z domn zo- 
stawiwsży w zamkniętej chacie troje małych dzieci 
bez nadzoru, Pięcioletni chłopak wys edt ze świa- 
tłem do sieni i wzniecił pożar, przyczem tak mo- 
eno zostal poparzony, że Inbo nadblegli sąsiedzi 1 
ogień stłumili, we dwie godziny z ran życie za- 
kończył, Podobny wypadek karygodnego zaniadba- 
nia nadzoru nad dziećmi, zdarzył się także d. 21. 
b. m, w Łysśen, w powiecie Bohorodczańskim, 
Z dwojga małych dzieci Wasyla Rewinka, pozosta 
wionych w zamkniętej chacie, starszy chłopczyk 
bawiąc się zapałkami wzniecił pożar, w którym 
zginęło aześciomiasięczne dziecię. — W obu wy- 
padkach pociągnięto rodziców sądownie do odpo- 
wladztalności. 


ścicjel ponłósł szkodą w kwocie 8000 zł, W Porg- 
lbie pod Wiśniczam spaliły się dnia 12. b. m. eto- 
WY linne zabudowania gospodarskie, a pożar wy” 
©ądzi żzkodę na przeszlo 10.000 zł. Zachodzi po- 
dejrzenie, że ogień podlożyła ręka rhradnicza. 
Kawizor Rzyba przytrzymał Teklę Moszalową, 
u której znalazł zegarek kieszonkowy i sygnet w 
wartodci około 33 zł,” skradzione Józefowi Zimne- 
U, majstrowi szewskiemu, mieszkającenu pod 1. 
ml. Spitałua, 
Mianowanie. Prezydent c, k, krajowej 
dyrekcji skarbowej zamianował praktykantów kon- 
a 68 Karola Jarosiewicza i Wojciecha Wawrz- 
kowicza koncepistani skarkowymi. 


Mianowania w armii. (C. 4.) W oddzia- 
le streełerktor aehrwwani” podyorawniawał: 
podoficerowie i ochotnicy jednoroczni: Franciszek 
Gatkiewiez przy batal ur. 4; Emil Goldheber przy 
batal, nr. 30. 

W oddziale Jazdy, ti ani podpotncanikami 
rezerwy: Emánuel br, Toi l f przy półka uła- 
nów nr. 11; Karol Brunner Wetteawy! przy pułku 
ułanów mr, 1; Aleksander ka, Poniński przy pułka 
ułanów nr. ll; Kazimierz Traczewski przy putku 
ułanów or, 7; Eogeninsz Markiewicz przy pałka 
ułanów m. 4 1 Wojciech Herkowski przy pulku 
ułanów pr. 13; u wreszcie w oddziału artylerji: 
Jerzy Piv.ocki przy putkn art. piesz. nr. 91 Addit 
Weisser przy tym samym putku. 

W oddziale inżynierji mianowani podpornczni- 
kami kadeci rezerwy; Emil Kolischer przy pnłku 
nr, 2; Ferdynand Wang, Karol Götze, Alfred Czar- 
nomski i Aleksy Biro przy pułka nr. A, oraz Wia- 
dysław Adamczyk i Zdzisław Leszczyński przy 
palku or. i. 

Jan Krzyściak mianowany podporncznikiam w 
oddziale sanitarnym, a Ka»imierz Jagoazewaki w 
oddziale pociągów wojennych. 


Na uniwersytecie JagicHońsktm otrzy- 
mali w tyeh dniach siopień doktorów ' wstech nauk 
tekarskich pp. Karol Bahryk z Bo. ba ( Kasimierz 
Zbbierzowski z Gorlic; 


Z Birczy 53. grudaja, Mało gdzie napotka 
się stosunki społeczne tak anormalne, jak tu w B,, 
gdzie niemal wszystko powolnemu rozwofowi rgo- 
czy jast pozostawiome. 

ywotną kwcacją jest tu głównie zamierzona 
budowa szkoły, która po dziś dzień mieści się w 
budynku przez gminę wynajmowanym, w którym 
tikże $ utagł gmiuty ma awóją :sledzibę, niemniej 
i nauczyciel tejże srkoły miaszką, Sskola su hiir; 
da sigeg jednej tylko fẹ jednam oknie izby, dlość 
dzieci dochodzi latem 50—60, w zimie od 60—80 
głów. lzdebka szkolna jest pod względem zdrowia 
jaknajniekorzystniejszą Zdurza się nawet codzłon- 
nie, że strony w Interodach drobiatgowyck da urzę- 
dw gminnego przychodzę, mr tetąiw ółagy rokią | 
ostatniemi wyrazami się traktują, gdzie wążda ałęc j 
wo echem awom o przeciwieglą lzbę szkolną się 
odbija, umysły dziecinne zamiast nanką, ohydą Mas" 
ciekawia, a tem samem od nauk} oawodzi Tufe 
skutki w dwójnasób wywleła, te" też zaypawdę mik 
a dobro awej dziatwy ubaly, taj swjole, pasy nbo- 
nych ateągnkach powierzyć jej nia made i niepo: y 
winien, , 

Byłoby bardzo na czasfę przeprowadzenie ror- 
dizinłt między chłopcami t dzięwczętami w sposób 
aby dla dziewcząt osobna leb 1 tashaus aagi 
clelka być mogła, 
| Low vende kagpann: -anactnom 

Że gmina ma ten cel zakupiła ogród pod budowę, 
lutejszy 44 wapółwiadciojał dóbr Birczy pan I. K. 
Jeszcze przed dwoma laty, dobrowylnie i arrądo- 
wała, głxnacm kosztem dekiarowat wig wymurować 
budynek szkolny I tenże z kóńćem wietulu 1875 
do użytku oddać; jednak w rzeczywistości pukazń- 
ja fakta Ża p. 1, K. użył płaca gatlnnego It tyl- 
ho ia sklat Kamfeni tak, 1% dziwić się należy, 
dlaczego po dzik dzień włańza ' szkolna, "która W 
takich rażach gmińśmi wiejskiemi wnergiczakł 
Postępnje, ta w Birczy w mfaateczku powiatowe, 
z p. J. X, podobuła nie portąpi, albowiem gdzte 
jak gdzie, lecz tu niezawodnie uprawdzi się ptzy. 


R ” 
oprog a JENA 
dhęci, są tu ogólnie znane; ale hiechajby raz prze: 
stał ladzić ogół tą sprawą bardzo dotknięty, jako- 
teżsi niebie samego daremnie, 

„Plękińe tyleby wprawdzie byb 
szkoły, a o ile piękniej brzmłałby naple: „Szkoła 
tandacji p. J. K.“, lecz swłoka tej badowy nam 
tylko szkodę przynpni, a gdy qadto ogólne jest 
zdanie, że ta budowa do skutku nie przyjdzie, 
zmiłajeie się już raz Świetne I Wysokie władza, 
wglądnijcie w tę sprawą i zarządźcie z góry, aby 
budowa wzkoły jaś ras przyszła da akntka. Toś 
sąsiednie naiaateczko Bobotyczo mu od kilku led 
pięknie zbudowaną azkolę, czyłiż więć powiatwwa 
miasto Bireka, nie mające w promiemy 1—4 mik 
prawie dsdzej szkoły, miałoby w tyl pogaatać? 

Fatalnem złem jem tu takta brak macelkiaj 
rowiaji bydła na raeż' prazunacnonego, — bekarsa 
miejskiego sań wetorynarma t0 nie «m4, bydlo aka, 
przy obacnym Urak« puszy  wynąłzisłe iótka ga 
potrzebę minjncową I okoliczuę, cwebuja się wpraw. 
dzła w raczeluka gminy, lect oprócz tego nia ws- 
cej, — często "zad trafia aig, Że kawałek mięsa 
skońsnmowanogo edchorować potrzeba, Lib mapetako 
apożyė™ nie można; gdzle szukań rady mu td? == 
ta i owa władza, czy ale może, czy też niechce 
się tem zająć, miejscowy kyk" powiada, dò ta da 
niego nie należy. Ten i ów a urządaików rad do 
aarządn gminnego nalażeń, lecz li tyłku nato, aby 
awej smbicji zadodć uczynić i mieś w danyta m- 
zie możliwe poparcie, aby go wyżtwa władza, 
gdyby i z awansem, a zagospodarowazego jud 
miejaca nie ruszały, 

Od zwierzehmości gminnej tradno wazymkiego 
wymagać, tembardziej, gdy wię zna ktosnaki ma~ 
iątkowe, gdzie wydatki kilknastrańskewa, 0 wisha 
przenoszą proliminowane, a gmina sama jest abogą. 


Z Rohatyńskiego 23. grulola 1875 r, 
Dnła 21. b. m, odbyło się posiedzenie Rady powia- 
towej Rohatyńskiej, Po odczytaniu sprawozdania 
z czynnaści wydziału, którego treścią główną było 
nporządkowywanie inwentarzów gminnych, zakłada- 
nie kas zaliczkowych Í sprawy drogowe; przystą 
piono do prellminarza n3 r, 1876. Rada w prze- 
dłnższej debacie przyjmowala dość zgodnie poszcze- 
gólnione pozycje stawione przez Wydżzłał a wyni- 
kiem takowych uchwalono 11 proc. dodatku od pa- 
datków bezpośrednich, ĉo czyni snmę przeszło T1- 
tysięczną. Zasługaje na szczególną uwagę, godne 
naśladowania, iż Rada powi.towa Rohatynska obra- 
ca prawie połowę awych dochodów, bo 5 tynięcy 
rocznie na cele szkolnictwa I oświaty. Nie chcąc 
czytelników nużyć, wymienimy jena niektóre pozy- 
cje a to: na stypendja dla uczniów 150 złr., na 
premia dta uczniów 150 zły, na wsparcie dla mto 
dzieży polskiej uczącej się za granicą 150 złr., na 
bursę Brzeżańską 100 złr,, na szkołę wydziałową 
w Rohatymie roczuła 560 złr. i t. p, Gdyby inue 
a mnogie warnnki chciały odpowiadać zgodnie w 
myśl poczucia obowiązku naszego powiatu, maglu- 
by wychowanie publiczne okarać rzeczywisty po- 
stęp a nie kręcić mię jedynie w kbłkn dobrych 
chęci, jak to się dzieje dotychczaa. Na porządku 
dziennym stął wybór członka Rady szkolnaj okręg- 
gowej w Brzeżanach w miejsea ustępującego ką. 


a 


Pastwą płomieni stała się dnia 5. b. m. ge- 
rzelnia w Sełońcn w Rohatyńskiem, przyczem wla 


0000000000 Z 


Korczyńskiego, Rada powłatowa wszystkiemi gło- 
sami przeciw dwom powułała na ten urząd p. Zdzi- 


z 


E 
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SCE "Tenże dziękując ża udzielo- 


znaləzlono powleszóną na Żelaznym pała o bramy 
wchodowej do wsi Montemagglore, głowę ludzką 
odciętą ol tułowa. U wiszącej głowy, przytwier- 
dzong byłą karta z napisem, źe to jest głowa na- 
tzęlnika bandy rozbójników, Di Pasquale, (którego 
imię w calej Sycylii nano juź było) a że trup jego 
znajduje sią w odległodeł kilku kilometrów w po- 


szkół kaliskich przez Al. Chodyńskłego napisany Wiedeń d. 27 grudnia. Na dzisiejszy targjKolej Kiżbiey 172—. Roloj Lw.-tżer 
bardzo dobrze; Życiorys Spytka z Tarnowa, pod-|bydła spędzone 2317 wołów węgierskich, 737| Węg. Nordotstb. 1J8.50.,, „ Rudolfstahn 
skarblego wielkiego koronnego, wojewody eleradz- | galicyjskich i 392 niemieckich; razem 2446 sztuk. | Wiener-Baugex. 22 Weg. Oath gr 5 
kiego przez A. J. Parczewskiego jest jcgzcze lepiej] Obrót był tak samo mdły jak w tygodniu ubie-| Gal. tndamnia. 8 Losy z r. Mt 132.75 
uapisanym. * Każdy też z przyjemnością przeczyta |głym, a ceny spadły prawie O '/, złr. na cent-|Franco-H.-Bank 30,50. Verkchtskan  79.— 
życiorys „Zygmunta Zanożyńskiego*, młodego, wielce|narze Powodem tego jest fakt, że około 300] Losy tureckie 27 75. Eautauk-Ac. 350 
uzdolnionego poety i arza, który w 23. roku|wołów besarabskich sprzedano w skuiek nie- | Kolsj paatwow. 304 —. Jaukse (i: = 
bliżu San Giovani. Wskazówka była prawdziwą, | życia zabił się w Kaliszu wystrzałom z pistoletu, | bezpieczeństwa zarazy tylko dla okręgu, poło-| Wied; Bauver. 18.50 Losy wzgier. 7675 
elszukano ciało i poznane w zabitym słynnego ban- | życiorys ten napisany jest przez Edmunda Idzi* |żonego w obrębie limti. Płacono od cetnara: za| Marki niemieckie 56 ct. 
dytę Di Pasqnało. Wiadomość ta przyjętą została |kowskięgo. „Życiorys dr. Walentego Sianczakow- | woły węgierskie (stajenne) 26—30'/, złr, za Usposobienie: przygnębione. 
x wielką radością w całej prowincji, oswobodzonej | skiego, filantropa zmarłego w Kaliszu w 1874, akre- | woły galicyjskie (stajenne) 37 —29 Zir., za wo- Wiedeń 28 grudnia 16:5 
od strasznego bandyty, tem więcej, ż» został za- | ślony przez dr. Feliksa Dreckiego; Rozprawa „Słówko |ły niemieckie 26—29 zir., a za woły besarab- godzina 10. minnt 46 prred pr i 
bitym przez kogoś z krajowców a nie przez siraż|o Darwinizmie w poezji“ przez St. z ©, jest pełna skie (pastewne) 23—24 zir. Akcje kred. 202,50. 4 
władzy rządowej, co dowodziło, że i mieszkańcy już |trafuych poglądów. Nie brak jest także artykułów WA Untorskank 76 25. 
sami zaczynają brać udział w chęct wytęj tak|z dziedziny ekonomii £ gospodarstwa, Wymienimy Kolei Kar. Lud. 209.50 j - e 
silnie zagnieżdżonego tam, jak zwą miejacowi, „ma-|je także, boehcemyspnblicznośćgnas; zapoznać z m 4 22 Franko- ans. ==, 
landrinagioć (bandytyzmu). Bo porę een A ae których jefkcze ff c BP Ostatnie wiadomości. pak 
ten, tak był tam rozgałęzionym i tak potężnym, źe j więc oše: „Wielka średnik 1 asia wiąsność: = ZS A IPE donoszą : Zgroma- 

dzenie narodowe nznało nagłość projektu usta- buz 


prócz żeni i wojska, nikt się nie ważył na-|ska* przes Gabryela Kempnera, „O kamysie czyli 

wet atawić ma opora, a tembardziej nieść pomocy|wiuie mlecznem* przez dr. Feliksa Dreckiego i i E: = > za" 

rządowej władzy w wyszukiwania zbrodniarzy, bo- | „Kilka uwag w kwesti naszego rolnictwa" przez | ug, prasowej i Faarao „Sp pa wani usta. |. Berlin, 27. gradnia. Res Danknetan 260: — ' 
jąc aig strasznej a nieuniknionej zemsty. Urzędai O obrazie Rubensa „Zdjęcie z krzyża“ zuajdu- | J wE SRi a ci wycgze| OST A si "lit Ao. 351.50 Lomtardes 201,— Guise tHo 
mawot gdy przed sąd ich atawiono takiego bandytę |jącym slę w Kaliszu, napisat'A, J. Parczewski, pi- |? P erpa k w h ke piagam abe 536.50 Rumńnier 2660 Oesiere.? 
(jeśli go siłą, na atraż napadłozy, szajka wepólni- |surz grantowny | nomienny. „Przewodnik bibliogra- ZAC 4 Na k K e A ir atapi tą. |poten 178.— Usposobienie —. 

ków oswobodzić nie mogla), urzędnicy nawet, bali] iiczny zawiera recenzje kiłkunastu dzieł przez A.|_.. © = 5 Sii R. aie A Ao E PE IE NADER EEE ma 
się na śmiorć go skazać, by później aztylet ban-|J, Parczewskiego, „Krótka statystyka gubernii Ka- E KA tibotaikdw ad kich. Da T E Fi 

dycki nie desięgnął ich za to; £ często sami przed |liskiej* 1 „Dzłał informacyjny" dopełnia użyteczne Montnartre. "welirkło. „I Ty: AEFIA, o jak Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
daniem wyroku, ułatwłali zbrodniarzom ucieezkę,|to pismo, które atewiamy za wzór naszym kaleu- PERCZPO d yor: et. > ZANE Jako Odehodzą ze Lwowa 

wiedząc, że skazując winuych, fakt ten życiem by jdarzom. „Noworoczmik Baliski* jak ty widzimy z| <an Jaata Co 38 z, doi tamentu dE wany: Do Fodwoloczysk: (z głównego dworca): 
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pracy autonomicznej sprawa oświaty ludu powinna 
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amućzyn. obecnie stanem ezkólek ludowych w po- 
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naukowe, EREI i a wa czasie dot] zenis i fefómena: D j dnia ai i sail Blftszą wiadomość udzieli Stamista w 
zaszło, m. war łjesf ta kronika nte tylko | sdsyłą G. GL. E i alei «andour. w 

dla współczesnych ale i przyszłych miejscowości > k, Ac Anaan A p „RGB 


traymiania tajomijcy ręczy bovarew mająca 160 morgów grun- 
pokółeń; znajdą w niej bowiem najdokładniejszy|  ©% 1-* * | - ta ornęgo, emagin 


iejsi ji i A. J. Parezewskiego, Na czele n- roślin pastewnych. 4 czna przestroga najmniejszego Dwóch mlodych i bardzo 
reyznać trzeba, że inteligentniejsi Turcy dalacy |dzikowskiego i A. J. g! o | 4 gtm pasteznych. , trafi hé 
s ed tego, by na chrześcinu zwalać winę całą, ale |raloszczony fotograficzny widok placa Marjańskiego Miod Raniunerację daję 300 zł. w. a, 20 kory | i Pr we rę porządnych 


mo to pównam jest, że niedługo wszyscy podulosą 
ałą przeciwko obecnym urządzeniom żadając jedno- 
głefnie roformy. Czy w takiej chwili zaś rozja- 
| ami fauatgey nie obrócą burzy całej nk głowy 
, którzy h pierwsi ze znaczoniem słowa „re 
a“ zapoznali, przewidzieć trudno. 

— Wybuch wulkanu.  Soukern Cross; 
dałenuik wychodzący w Auklandi (Nowa Zelaadja) 
dgmosi o wybucha walkana Tongariro. Z okropnym 
hakiem paszcza wulkanu wyrzuca lawę i cało sło- 


ordynarji. powieszkanie, ogród i opa r oko 
y człowiek 2krówskarbowych do dojenia i po 2 cnty łam zaufanie w imężów stojących kelnerów 


16 Bzląska austr. z kaucją, po 
szukują posady w pierwszorzydnym ho- 


ię dowiem. j 
ład, daki to EAN o lam jodłowego, 18 wors M 
. 


8 z x Ar obraz życia Kalisza i jego okolicy z roku u- M [5 i vki 
pg kamieni, które ciska w dal ośmiowilową. Źró- | iegtago, Jeżeli co rok podobna Kronika będzie Dr. Pattisona « Feat kadego ia dka Smitowski, 
dba | wodotryski (geyser) również pelnę zdradzają | złogzoną w Noworoczniko, stanie się ona dla ca- $ Młody ekonom, dosspczejnaia wiz jad awuic|SyTYaoysfent kliniki chorób 
czgmność. W mieście Tanpo słychać głuchy hul lego kraja interesują cę, t 4 i iemfodim i m i do wydzierławionia. Bliższe wia- i Sr. luk. E 
pēšobny do oddalonego tarkota jadących armat. d X 5 OW a *ladający niemieckim i aetkim jezy- d złreseu RK, W. w RZESZO- zwiadią ony 
Wodotryski w liczbie piędziesięciu, wyrzucają w], w) dalszym ciągu umieszczono podobnąż Kro- kiem, który z bardzo dobrym postępem | ferin pudskiej ulicy. 4194 6—i0 | ro" odnił z zagranicy 


pennych okresach słapy wody, które zalegają pod nizę Sieradzką* przez Maksymiliana Kempińskiego; |sómierza mzybko i leczy w krótkim czasie | nk. ńczył wyłszy gospodarczy zaklad, i 


wiersze Ludwika Niemojowskiego, Ad, Chodyńskie- Zzościec i reumatyzm przez 6 lat prowadził samodzielnie go- 
postacią mgły całą okolicę. go, Kazimierza Niemierowskiego "LA. J. Parczew: Y spodarstwo większej majętności, który 


aparat pneumatyczny, 


jeden # najdzielniejszych środków leczni- 


Pięć pokoji 


i 7" | wszolkieg: jn, Ą p: h w chorobach płac, jakota: w po- 
a nieba włoskiego. Naatępająca élt- |skiego.  Obraski 1 powiastki prozą. ną rówależ zaj; |ajach, aayyi.o bole żołów w getcie” Pac: |- posiada , praktyką x aprania, buraków, pe raźlicy 4 skloaności do b jłe. 
kawe him warszawski Wiek od swego|mujące, jako to: „Pisara publiczny” przes L. Nie- RA A w EAAS Ebola w posznkaje fad jato mendes Ink wodza ycie oskrzolowym, w 


korespondenta z Włoch: „Montemaggiore B iito, 
jost komńną składającą się z siedmi tysięcy mio- 
szkańców, w obwodzie Termini Imerese, w prowin- 
cji Palermo w Syeglli, Rano 11. listopada r. b., 


_ 
mojowskiego, „Noc na paryzkim broko“ przez Jó- | biodrach, ~ 3615 5—8 przy Hetmaśckiej l. 
zofa L. | „Pomyłka w księgach handlowych"; szkic |, W Jakiatach po70 ct, w pół pakietach 
syberyjskiego przez L. Niemojowskiego ; |P* ty, uż, 


z t We Lwowie do nabyci t 
„Życiorys ka. Ignacego Przybylskiego* rektora SRA mi Ora Zysmanta Rakera. a 


jeżā: ji, Tu 8 no! zapaleniu przewłocznem opluznej, w dy- 
za <a ka i O cą w 312 stary, z widokiem na Wały. a4 od | chawicy {asthme} i rozodime pluc, oraz 
wa stawa oferty uprasza SiĘ | ierwazegu stycznia do wynśjęcia. w chorobach krtani itebawicy. 4182 5—6 
adresować pod lil: Se G. 407 Hna-|- piiższa wiadomość n portjera na dole. Ordynnie od godz. 2-4. 
seustoin & Vogler, w Pradze. 3707 3—3 1350 3—2 Vijen Halicka, 1. 46, 


Nakładem księgarni Do zarządu domi 
J. A. PELARA jub gospodarstwa, è 


w Rzeszowie poszukuje Sars: a pewna przy 
j mapy była osoba dobrze wychowana, wolnego È 

zly i są wa wszystkich księgarniach sianu, w młodym jeszcze wieku, lecz że 

da nabycia: podupadła tmuiszona przeto przeby! 

Kolędy i pastorałki czyli piosnki we- 'obeychędomach, zdrowa, uzdolniona, o! 
w czasie Świat Bożego Na- jomiona praktycznie z gospodarstwem 
„i 'nadzorowaniem sług, utrzymaniem ważniej. | 
domach spiewane. Opra= szych rzeczy, główniejszemi robotami iw 
tów, ólnym pożytkiem, która pełniła takowe | 
Podręcznik Kieszonkowy obowiązki w domach znakom hosól' p 
; ńskich i i knajlepiej taż poleconą byc mu 
SE Aug ch by anteresowane raczą się zg? 
ua metryczne wraz z Te-'stami fraukowznemi pod adresą Ń. 
na 8 centów, 4317 3—6 |poste restante Stanisławów, 


lut 


In mński 
zd 


Nakładem moim wyszła rzecz zupałnie nowa 
dla wszystkich warstw spolaczności niezbędna : 


Zwyczaje towarzyskie (Le savoir - vivre) 


w ważniejszych okolicznościach życła 
przyjete w kraju, a według dzieł franco rh 
Ksiyłka ta, obejmująca przeszło dziesięć arkuszy 
dzieścia rozdziałów : 


TIL. O” sachowi 
Ò zachowaniu vię podwta 


spisane, 
zawiera ilwa- 


t ną wsi; VILO hor 
y ia; LX. Liaty i sj 
y stole; X mia się 
i XILL Uodźi 


„ XH, Wizyty, odwiedziny, Mlety wizytowa. pada 
NIV. Małżońst 


XV. © przygwoltem ubieraniu się; 
rach: i pragt. Urobne szezewóły 
Zaajo: życia i świata w obwych krajach; XX Zakouczenie. | 
kim bez wyjątku patrzebną jest znajomość zwyczajów 
ugizeczuienia i uprzejmości w kazdem towarzystwie i w kżdej oko 
liczności życia — jak wszystkich wzajemnie otowiązuje ta grzeczność | 
i uprzejmość w społeczności — tak też wszystkim polecam tę książkę, 
która zawsze, wszędzie i każdemu posłużyć może, jako bardzo poży- 
ieczny przewodnik. 4352 1—3 
«ema egzemplarza I zł. w, A. 
ING” Dostać można we wszystkich księgarniach. 
Na zamówienia wprost do mnie uczyniohe za przekazem poczto- 
wym posyłam franco. Jalinsz Wildt, nakładca. 
Krków, ulica Grodzka Ł£'69,-FL- piętro: ! 


Większa fott — 


siana i koniczyny 
jest do sprzedania 
w Tudaniach i Spasie 
poczta Kamionka Strmniłowa. Bliższawia: 
dlomosć w zarządzie tamże lub u właści- 
ciela Ulica Wałowa 13 4362 1 J 


KNAUST, || 


a 
Í W" 
bà Wien, Leopoldstadt, 

i egentber d. kk. Augarten, 


ń 


Używający najlepazej sławy. 
Magazyn 


Nukieńmeęzkieh 
Nsirath 8. Weinberger 


we Wiedniu, 

Stadt, Himmelfpoetgasse Nr. 3 
rzypierający la domu narożnego przy 
FArntrerstrasso, utrzymuję wielki wy- 
bór wszystkie możebnyek*sukni"męze 
kich, tudzież Puter miastowych i do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
fi me | wiosenne od 18 zł. i w. 


Suknia więrzchnia na jesień 
lub wiosnę gii „Pa 
Surduty ziimowe, paletoty 
i watowane „ 16—182ł. 
3 (6 MiastowE, rozm. gat. „ dbi n 
z > polowadia „ np p 
„ do podróży szopy „ „68 » » 
n Sledmiogr.» „855 n 
Pończochy! buty futrz „ s 8» on 
AE burki „ASK yi 
gapumpon. | pko Suedlaky, adrzęleckią po 19 r> 
$ | putapen, " 
| tehtuga Feneroimer von Hanf, Bandy do podróży ze sty- 
der odor Kantachuck , Foaurwęlr- og R 13, » 
> Ausristungon. eszcze | hawelaki 20, p 
Mtustrirte Katalogs gratis Bpodnia zimowe 6—7 zl. 


eleganckie 


ję 
ka rzetelnie i rychło za iiini. 
Cênmhiki 1 nauka o braniu miury 
bezpłatnie. 3792 8--15 
$ Z-asaanowaniem 
Neirath 4 Weinberger, 
krawcy, wa Wiedniu, Stadt, Huomel- 
plort Gama- N 3. przy. rogu Mirat: 
narstraa30. 


ASTY 


CETER 


Fiancuskie przenośne 


kuchnie menażowne, Sa i aty odina 
z z . us a; ro nieza wc le po użycit |, 
piece ikominy frik móinetyanyeh p Lena: hy | 


tokarza, nnsie w Paryżu 

Dostać można we Lwowie w apte + VP 
Mikoląach; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego ; m Brodacłw aptece'p: Kuliai 
W Warszawie w ekladach aptecznych ma | 
terjałów pp. Ferd, Aag. Gallego i Ladwiks 
zviósaa. a kz 12—7 


MASZYNY 
do- rzni cia 
Szy, 


któr, krają 600 binejwina, 

godzinę i zapomocą je 

dnego człowieka działają, | 
dostarcza po MIS zi 


AJENCJA 
FABRYKI MASZYN 
aska Nr, 64 874011 

Franco. an 


* najlepszego szlifowanego lanego żolaze 
lub emailowane, u 


Beck, Koller 6:00. 


we Wiedmin, Sehallingganse 16. 
w IPeszcie,  Handelataudagebiude 


MORITZ WEIL JUN. 


we. LWOWIE, ulica Syk 
l'imapekty i rysunki dia każdego bezpi 


„Puritas”, 


| (Mleko odmladzające wlosy.) 


„PĘRTTASĆ nie jest żadną ferbą na włoay, tylko płynem do mleka po- 

ktory posiada tą cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 

| wnejdalej w pazeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
ratkowo miały. L 

we zawiyra w sobie żadnych pierwiastków farby. Można wlosy 

upostolaenia wodą zmywać, na biało „po wleczónychi poduszkach spać 

purową używać, i ani śladn farby się nie spostrzeże, ponieważ 


b j "LJ 

x= „Puritas“, = 
ir fwrbuje, tylko odmładnia, tak majbujniejsze włosy kobiece, jako ted 
Ysy i brody w mężczyżn. 

Flaszka gParitaać kosztuje 2 guldepy (przy przesytee 2) vt. za opako- 
iep i fest do nabycia za zaliczeniem  pocztowem a prodacent. 
OTTO FRANZ & COMF. we Wiedu 

JMariahilferstrasse Nr. 38. 
We LWOWIE, w aptece; W TARNOWIE u M. ałodzi 
*brogm orlem Z. Ruckera, | W STRYJU w apt4 W. Drągów 
JE at anigi W SALAGÓRZE n D. Kabinowicza. 
l dw. POWO W STANISŁAWOWIE uF. Stechera 
INOPOLU w apt, n Fr. Jas | sptekarsąe 
M 1854 20—52 , W KOŁOMYI K. Ląden kupiec. 


tny 
vita 


aj 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


HWRKKKKKKKKKKK KAKKRKAKKKKRK 


ZPRYCOWANIE BRO 


Boniergy 
Dostać możni w D 


....d..aca 0000006006 
ZAKLAD GASTRONOMICZNY 


(RESTAUKANT) 


ME” pod „ŻUBREM "W 


HANDEL WIN I DELIKATESÓW 


K. GROMABZIŃSKIBGO 40” 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod l 2. 
Śniądania. obiady, wieczerze. 
JAuchnia otwarta o każdej dnia porze. 
KRuwerty od Iżłej de 3 
Obiady miesięcznie w 

wszelkie zamówienia w lokalu i pe za domem uskuteczu 
AG" Ilsudel wa zawsze na składzie bogaty wybór 
wegierskieh, relskich, fmuenzkich itd.. wolak, bw. 
mu, porterów, wędlin, owoców, stów, kawy, cukru, herbaty rosyjskiej ka 
rawauowej i wszelkich del ów. ZYM 9 


ikokiaewete 0d 15 zb. i wyżej; 
jają sie staruanie. 


ihat 


były 


bieg! 


Joce: 
ia 
tym 
nini 
de 


Towarz. kredytowe miejskie 


we Lwowie, 
udziela członkom swym pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki. 


6. Listy dlużne 


które waja udział w dywidendzie z czystych zysków. « pokrycie "ocz 
w. poszezególnyćl 

wiedziałności członków Towarzystwa (dotyeliczas około 160 0) sprzedaje 
takowe po note «nym kursie dziennym i wypłaca iel kiposya tak w lnle 
rze centralnym we bwowia jak iw biurach ajencyjnych okręgowych ) 
powiatowych nieuniej w Wiedniu w kantorze bankowym. Niższa -ststrja 


kiego Dowans stwa uskontowego przyjmuje 
kładki oszczędności 
w swych biurach ód jednego zl. począwszy na książeczki i 
marki wiładkowe y 5 
pioceutując je po 6'/,-za Hdniorem wypowi: dz. niem 
KAN 
p r Śr 60 
zystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
Dyrekcja. 


rod. 


Biuro Towar 
vad4 1i= 


Ważne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, raut, kolorowych kamieni 


jednesz słowem, prawdziwych kosztowności, wszelkiego rodzaju, ia 
wedłog ich prawdziwej wartości. 


"Tukowe kapuję : ję 
mogę byt także berplutu.e oszacowane, we Wiedniu, Uraben N. 13, 
2. Stiege, 2. Stock, od godz. 10. do 1. i od 3 -5 3696 7— 


Emil Biedermann, 


*k, ki ilofjuwelier. Wien: 


Gratis I Gratis! 
ctrzyma każdy 1 kawalek. najlepszego gatunkn „artykulów paryskich 


Gummi - Jux - Vexir 


Które są szczogólnie stosowntmi, zajwującemi t bardzo milemi poda 
runkami dla mężczyzn i dam 
na święta Hożego Narodzenia I na Nowy Rok 
jeżeli zamówi tych artykulów zu kwtę 5 zł. 
Wybór jest bogaty. Sztuka po ct. 50, 75, 2d. n 2, 3. 


John Zieger Graz 


Lager von Gummi- Wzaren Spezialititen. 


MYCIENICZNE, NIEZAWODKAY || 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

bino dostatecznie doruleczenia bez uży. 
żalnych Innych środków. Znajduje 

"W Paryżu m wynalazcy, P> BROU 

raa ekto).— 30 Int powodzenia. 

3558 27—52 


-= 


w 


walwisci apteka HA +i 


d Magenta BĘ — | É wałki p 
OBI» w nptece pana Mikolasch, 


me Tylko jeszcze8 ciągnień 


losy. państwówe z r. 1839 
( Rothschild.) 


Ciągnienie wygranych nastąpi A. marca 1876 w egól- 
nej sumie wygranych przeszło 


osm milionów zi, 


Dnia 1. grudnia 1875 wyciągnione serje losów : 


wygranej 


Piąta część l 1839 zl. 160, 
po AJ ah OE czężbboonósimó26 


Czwa ść a 4 a 4 

Czwarta część losu ostatniego zł. 48 | ©, ta część leau ostatniego zł. 70 

Dziesiąta część losa ri i Dziesiątarczęść: ostatuiego z1.24 

20sta część losu ostatniego z} 9 2Osta część losu ostatniegu zł, 5 
Główna wygrana 250.006 zł. 


> 
= 


Glówna wygrana 400.000 z). 
Ciągnienie dnia 2. stycznia 1876, 


Upraszamy © rych'e zamówienia seri: wa lssy z r. 1839, gdy! 
z powodu licznego pu; takowych na ostatnie ciągnienie, niwinog 
śwy wszystkich zamówień załatwić, 


Nyitrai 6 Co. we Wedniu 


Verlängert? Wipplingerstrasse 45. 
We LWOWIE nabyć można tychilesów u kupen p. JÓZEFA 
FRIEDA, przy uliey Krakowskiej |. 16. LE 


wyższym 


wiastajacy wszystkie egzamina 
ve, praktykę” nebaltoryczną, równi 


Uwiadomienie. | 


rzenia Ogrodu podlug znauego, i wysoce 


lecz, w ograniezonej „licz 


pożyczkach w ichi hipotekueh, takže w golidaruej odpo- deg, is otoe 
je zma ji u, 


syna miejskiej f 
pohodów. ji 
liwów, dl, 13. grudnia 1875, 


Woda anaterynowa do ust, 


wy próbowan; 

E tom zębów, flakomk po -DA er k. k. eratón priv, Wischetubi 

M ct. pileoa we DWOWIR. apteka ee „Kamibiorstenswe Nr, 69, Ieke dor Gigplastrasse, 
ugalkie prsh | urzędzenia ap ui 


Zygm. Ruckera. 


= ZUPEŁNIE SWIEŻY TRANSPORT | 23 


eĘ 10 zbioru 1875 -u 


CHIŃSKO- ROSYJSKIEJ HERBATY 


w smak wyśmienitej, mitej wouł'i ciemno naciagującej, poleca 1anilel 


KAROLA BALLABANA 
(HIŃSKO-RO iD 


Congo cesarski | Melange familijay|Melange de Moskau Melange Imperi Prowzek 
funt w wied. © zł. |> tuutw,wiod, Bizi | funtw. wied. sap. | ny wyw ws harbaritaz 
v, wiad Dz 


font w. wiel, zt WRO. 
Łyłeczka ud kawy njekopiasta powyż wywienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, i «w tego i 
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Sumowar nio powinien być w środku szurowany, jotiewył 
dza wapno, które przez szurowanie påruszone mci wodą, że dopiero w dziesiątym razie czysta i wiemętua wycho izi, 


Leśniczy 


egzaminem, chcący się w 
m puóstwie, z dniem 1. Lw 
„ moe przedłożyć swoj Świa- 
wa, ulica Pańska, |. 7, 1 

4 


J. Poliński, 
istrator „Gażety: Narodowej” 
rachus | 


"T a 1 « è a M 
E=- Prawie za darmo! 28 
W skutek zupełnego zwinięcia interesu 
wysprzedaje się zupełnie 


bogaty skład 
towarów nietanych, 


almi: 


ły w kor poadoucji w jezyku „polski 
iehi ukaje odpowiedniej jmi ti IT Å 
Kopernika 146 oee d bielizny dla Panów i Pań 


4200 1- 2 


za poło ę ceny wyroby 


Przyjechawszy do Lwowa, w celu otwa- 


nianego na zachodzie systemu Frobla 
trzymawszy u Wys, Rady Szkolnej w 
p eelu pozwolenie, © oświadczam 
iejszon: że przyjmnje takze 
iniki na mieszkanie stake, 
„ żapewu 

nad niemi 


deo macierzystą opie! 


czorem w mieszkaniu mojem, 
icki, pałac Ulenieckich tgdziekn-| 
pietro , drzwi ost 

42) | 


G 2— 


Tekla Zmorska, 


Belik utai bataw s 


Tylko sł 4 
Piko al 3.1 <= gawk T 4 
Tylka akt — wioska porkklnwi wyci 


BE” ŻA KAŻDA 
41 wet dè ka 


H4SYKAWY HAASZYWAKC 1 pibowo 


flnszcezka po 40 ct, 


A LGOFON, 


środek do rychłego u- 


pay kakugńia u 


1 EM 


Wóselc-tusferkauf, d 
irlingi 


ra parswa pih rew 


8805 10—? 


Zaproszenie do prenumeraty. 


Duia 1. styczuła 1846 zaczyna sie przedpłata na lity rocznik dziennlka 


MERCUR” 


i „Przewodnik finansowy* 
„Mercur* „Przewodnik finansowy 


Jako dokladny , przesdnik, Jasowañ a mszyslkirdi pań. lzionniko "poświęcony "wpraoróm Dankó wpskyłojnyi 
st owych i, zegranie mich lusów — wychodzi w parę |sowoś i, oglaszaz sprówozdanik gieldowe, wiadomi: 
godzin po: każde <cuyguiyuiu. i obojnuje urzędowo wy» |z banków i gieldy,” pubory i wgplaty, stopy" precan 4 
kazy „wygranych i niewyyranych, tabelę wjplat dla | towe i dywidendy, wia: ści. handlowe, kolejowe, tys 
wygrywających, wykazy amortyzacyjno, it. d. Z, Lym | godniowa* i miesięczne wykazy, wiadomości "a- targów 
numerem otrzymają P. T. preuumąratorowie, kalendarz | zagranicznych, tablicy kursów i jest dlu 

obejmujący, ogólue wylosowanie i kupony — wykaż kapitalistów 

wszystk ch, wyciągui nych sóryj pó „koniec r, 1375 |przez udzielanie rad: do kupuw efektów i przy myborze 
*szystkich „epropejskich „losów i. statystykę austejac. | jrzedsiębiorstw uiezbędnem dziełem —=jak równie: dla 
kili Spólsk akcyjuych (według Źródeł. urzędowych). | inansistów i kupców. 

2 zł. 36et. 


Uałoroczna prenumeraćn ^ ors årienniki razem 


i prażsyłką > dosaunejlok Węgier 


Die Administration des „MERCUR u: „Finanztelłer Wegwelser* 
MG Wicn, Wołlzeile Nr. 13. mg J 370% 


$s 


Osłoszenie. 
TWO BUCZACZ 


podaje niniejszem. do «wiadomości, że - celem. wydzierżawienia 


prawa propinacyjnego 


w mieścio Buczaczu z przyległościami, z mocy ces. patentu z dnia 20. grudnia 1859 $. 
VIII. dsorowi przyslugającege, a miauowicie; prawa  wylącznego wyrobu wóki, piwa i 
miodu — tudzież wyłącznego prawa zaopatrywania <temiż. spirytaozami szynki w. mieżcie 
Ruezaczu Z przyleglościami — przez przeciąg jednego, 


od d. 4. stycznia 1836 


liczyć się mającego roku — lub na czas. dluższy 


pertraktacya ofertowa 
Z dniem 21. grudnia 1875 


w miejscowej kancełarji administracyjnej przeprowadzoną zostanie — * że do dnia” ostatnie- 
go grudnia 1875 pisumne oferty w tym samym celn przyjmują się, 


Do. ofert. załączyć należy 2, jako wadium od ofiarowanej ro- 
cznej kwoty liczyć się mające. 
Od zarządu dóbr państwa Buczacz. 


Dnia 20. grudnia 1875. 4328 6—6 


Z drukarni „dazeży Narcco rej“ 3. Dobrzańskiogo: i K.-Gromana. Żarząćta Asr Sker], 


